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(dawniej Karola) Nr. 4. 
itedaktor < lego zastępca przyjmuje 

od godziny 1 do 3 po po łudn ia 
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f U S U I l B M W roiajajowa t odbiera 
aicaj uunterow 9 auminietracj! ..Bena" 
i 7.1. lu et, u JOosacnta do domów 40 gr. 

Od dnia 1 stycznia 1933 r. prenumerato 
samlojscowo ł prse^ytlta pocztowa wy

oosl 2 zł. 50 gT. mlea. lub 7 zL kwart . 
(przy taplacie zgdry) 

M i n a m u ^gnaUMaa 4 a@l6ci gr. 
Artykuły podesłana oa» oanacwBia ho
norarium u o a t t M M a* Błzplatn' 

Retoat łdw ia równo d a y t y c k l a k 1 od
rzuconych radakejs nie zwraca. 

Rok XI. Nr. 78. Łódź, wtorek 1 9 marca. 1935 

CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem L J. 1-aza aurotis 40 gr. 
za w. m-m 1 tam. aU. 6 łam. w tekście 
40 g r . nekrologi 36 g r„ zwyes. 16 gr. 
strona Ul łamów, drobne 13 gr . za wy

r u , dla poszukujących pracy U> gr.. 
najmniejsze ogłoszenie L20 g r , dla 

bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 p roc d ro te ) : ogłoszenia zagranicz-
ne 1 trójkolorowe e 100 proc. drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny OKIOSZH niedzielnych sa a 
25 procent droższe. 

Za termin d r a k a I tresc ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O 

Nr. 88006. 

( i l a s t o p r a c y w o d ś w i ę t n y m n a s t r o j u . 
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p r a w i ł GENEWA 19.3 Staraniem stowarzyszeń 

jeSZ kPolonia' i „Gencve - Pologne", które pra-
% v,p!ll toęly się przyłączyć do obchodów imienin 

•£ cfQ larszafka Piłsudskiego w kraju odbył się 
li a5" ,'* r c z o r ai wieczorem pod protektoratem dele 

°_ j | l s ta RI*. przy Lidze Narodów mirt. Komar-
z^j^|lckicg() w sali tutejszego krmscrwatorjirrn 

krótk^ koncert znakomitej pianistki 

koW fcicnv Morstlnówny. W programie były 
Chopina Wśród audytorjum, szczel 

:c S7C^ k wypełniającego salę, znaleźli się przed-
:i. C-Miwiciele władz rządowych, korpusu dypln 

deWJptycznego, sekretarjatu Ligi Narodów, 

Marszał 

,V1SC1 artystycznych, dziewiarskich f towa-
\ 4\\ twskich ra z kolonji polskiej. 

I BUKARESZT, 19. 3 . — W obecności 
, jjjlkmków poselstwa 1 konsulatu z charge 

1 U ^ iaf ! l f l i a i r e s Kobylańskim na czele odbyto cię 
zdoWjjczoraj uroczysta akademja ku czci marsz. 

klat»ł|budt.kiegc. Urcczyslość zorganizowana zo 
/apr^Wla w auli akademii handlowej przez zje-

czone organizacje młodzieży rumuńskiej. 
TOŹniflPgaił akademjc prezes Unjl mledzyuniwcr-

lii. iO'ptircUiŁ-j polsko-rumuńskiej dr Nlcolau, po-
i >ciisS l T C m obszerne przemówienie o marsz. Pit-
, r o d k P < v s , { : m 1 °^li7ii imienin wygicsil profesor 

(jjj4jVwer8ytetu, b. 'minister i wiceprezes parlji 
owej dr Francu Jasz. Prelegent zakończy! 

i apelem do młodzieży i inteligencji "mi 
jów, aby zamanifestowała wolę obu na-
low połączeniu Polski 1 Rumunjl w trwa-

zwrązku pokojowej współpracy Zebra-
przcz aklamację uchwaliło wysłać depe-

e c i w j j 
r uksi 
;pia 
. ia' 
kolie 

WASZYNGTON 19.3 W przeddzień Imię 
nin marszałka Piłsudskiego ambasador RP. 
1'atek wydał przyjęcie dla miejscowej ko
lonji polskiej. 

W ŁODZI. 
LODŹ, 19. 3. — Choć dzień dzisiejszy 

jest mglisty I szary, mimo to z okazji Imie
nin marsz. J. Piłsudskiego na ulicach panuje 

ożywiony ruch, 

a las flag, wywieszonych na donpeh, pod
nosi nastrój. Uroczystości Imieninowe ku czci 
marsz. Piłsudskiego rozpoczęty się dziś od 
nabożeństwa w katedrze, celebrowanego 
przez J. E. biskupa Włodzimierza Jasińskie
go. Obszerne r.awy katedry wypełniły 

liczne delegacje ze sztandarami, 
przedstawiciele władz rządowych, wojsko
wych 1 miejskich. 

Po nabożeństwie uformował się pochód, 
który ruszyi w kierunku Placu Hallera, gdzie 
odhyla się defilada stacjonowanych w Lodzi 
wojsk oraz organizacyj wyższej użyteczno
ści, jak Czerwonego Krzyża, L.O.P.P. I Ld. 

Po południu odbędzie się szereg akad*m»j. 

AKADEMIA W TEATRZE POPHARNYM. 
ŁóDŻ 19 marca. W oaii Teatru Popular 

nego przy ulicy Piotrkowskiej 295, odbyta 
się akademja ku czci marszałka Józefa Pił
sudskiego. Akademja urządzona została sta 
rar.iem Koła 19 Związku Rezerwistów 1 Klu, 
bu Sportowego „Geyer" Akademję zagaił 
prezoz Związku Rezerwistów, poczem przed 
stawicie) zarzpóu gradzk'ego p. ZitbryUti 

wygłosił okolicznościową preleL. 
część koncertową akademji zfożyf się de 
klamacje, popisy chóru oraz so^-e popisy 
muzyczne. 

Rząd amerykański skłonny jest — 
idewaluować dolara do 50 proc. 

gwarancji natychmiastowej stabilizacji na 
poziomie ogólnie przyjętych parytetów. Pod 
tym względem kryzys franka belgijskiego 
zdaje się przyczyniać do możliwości osiąg 
nięcia porozumienia monetarnego miedzy 
Ameryką i Anglją. 

Dostojny Solenizant 

PAfiYż 19.3 „Le Capsta!" notuje pogios 
ke, kursująca w Nowym Jorku, jakoby 
i zad amerykański skłonny byl zdewaluować 
dolara •. ( 

do 50 proc. 
o ile główne państwa będą mogły udzie'ić 

LICA - SWOJE, WŁOCH? • SWOJE. M a * 
N i e j a s n a s y t u a c j a w A b s y n j i . 

mouód ciężarowy obalił... dom 
Tragiczne skutki zderzenie. 

dom sąsiedni. Obaj szoferzy ponieśli 

PARYŻ, 19. 3. — Agencja Havasa dono
si z Rzymu: Pomimo dążenia Abisynji do 
poddania sporu włosko - abisyńskiego de
cyzji Ligi Narodów, rząd włoski przesłał po
słowi włoskiemu w Addis - Abeba instruk

cję, aby prowadził nadal 
bezpośrednie rokowania. 

W kolach włoskich sądzą, że rząd włoski 
zwraca pilną uwagę na ruch sił zbrojnych 
w Abisynji Północnej. 

Wiedza powinna być wyróżniana nietylko moraln e... 
M O S K W A . 19 .3 . Ukazał sie pod I J ółurzcdowy komunikat, og łoszony 

pisany przez Mołotowa i Stalina de 
kret ..o n i e k t ó r y c h zmianach w upo 

sażeniu pracowników, należących 
do komisariatu zdrowia publiczne

go"* Żaden dekret rządu sowieckie
go nic zrobił ostatnio tak wielkiego 
wrażenia, iak właśnie , ten ostatni. 
Zresztą. osoby podpisanych iuż 
świadczą, o zasadniczem znaczeniu, 
jakie władza .sowiecka przywiązuje 
do tego dekretu, który ustala 

rozmiar uposażenia lekarzy. 
sauitp.riu.szow itd-

I>> kret. ustala dla dyplomowane 
Id.-. ziesieciokrotsh 

jednocześnie z dekretem, n i e p o z o 
stawia wątpl iwości co do i n t ó n c p 
iego autorów. Komunikat stwier
dza, źe te dziedziny ż y c i a , g d z i e 
y .orowadzono z a s a d ę m a t e r i a l n e g o 

z r ó w n a n i a robotiników i p r a c o w n i 
ków, n i e u c h r o n n i e d o c h o d z ą 

d o s t a n u c h a o s u ; 
że wiedza powinna b y ć wyróżniana 
nietylko moralnie, lecz p r z e d e -
wtezystkiem materialnie- N a i c i e -

kawsze jednak iest to, że żądanie 
/ równania materialnego napiętno
wane iest jako „odchylenie lewico
we" i j a k o „wybieg w r o g ó w klaso-

TRJEST, 19. 3. — W miejscowości Ba-
Wzza wielki samochód ciężarowy najechał 

na dom dwupiętrowy, 
ry od zderzenia zarysowai się i zawalił 
upływie 10 minut. Dociągając za sobą 

——OOO 

śmierć na miejscu, 
zaś mieszkańcy domów zdołali uratować się 
ucieczką przed zawaleniem si; domów. 

ŻYCZENIA CAŁEJ POLSKI BIEGNĄ DZl-
SIAJ KU WODZOWI, KTÓRY SWÓJ URO
CZYSTY DZIEŃ SPĘDZA W GRONIE RO. 
DZINNEM ^A TERENIE UKOCHANEGO 

WILNA. 

.za jPcnsj.i; 
wyższa, niż dla sanitariusza bczjwyc ł i" . leST'?*' j jm : -]BC#itv z 
kwalifikacji. Test to zupełnie iawne .w Sowietach, że e t y k i e t ę . . .wi 
demonstracyjne ,nawet, zerwanie z I klasowych przykleja sid d o i 
zasada zrównania pracy / izycznei z 1 kich przeciwników dość z\p*t 

; in i \ s łnwa, która przez, tyle lat b y ł a i tei ..ieperalucj linii Stalina". 
tirzędowvin d o g m a t e m sowieckim. 

ReweSacf® prasy wiedeńskiej. 
;AO£D|A MAŁŻENSHA NA DWORCU. 

mierć obojga rodziców 
w oczach siedmioletniej córeczki. 

wszaw.i,. 19. 3. W Tarczynie pod 
[frszawa zdarzyła sie wstrząsająca 

•dla. 
letni Wacław Czerwiński, zamlesz 
w Reinberowie, wraz z żona 29. 

łlla. Zofia, lej uatka 1 7Metnla córecz-
j^lanłna. od dłnższeeo czasu prześlą-

^ wal i bił swoła żonę. Zrozpaczone ko 
] hr postanowiły opuścić tyrana i w 

*Rłym tygodniu przeniosły sie wraz 
dzieckiem w oko ice Mogielnicy. 

J Po ucieczce swoich o i. ar Czer win
ił [dowiedział sic ich nowreeo adresu. 

Manowi) odszukać żonc i sprowadzi 
a o domu. W tym celu udał sie ^olej-
Grójeck-! do Mogielnicy, lecz Już n:i 
l̂l w T^rczyiile zauważył z wagonu 

jj>ia córkę. Wys'adł wiec z pociągu i 
fszedł do dziecka, które przerażone 
*eło uciekać do matki. Kiedy i Czer-
}ska sprzeciwiła sie. wówczas wydo 

był rewolwer i, strzelając trzykrotnie, 
zabił żone na m!ejscu, a następnie ode 
brał sobie życic wystrzałem w skroń. 
Osierocone dziecko, które było świa
dkiem crłej tragedii, z trudem oderwa-
ro cd zwłok maiki . 

Wezwany 
obojga. 

lekarz stwierdził śmierć 

14 samolotów bombowych dziennie 
fabrykirą n"emieckie fabryki lotnicze. 

Wiedeń, 19 marca. W reportaż'! o si 
le powietrzne] Niemoc zaznacza ..Der 
,Viorgen", że t. zw. samoloty myśliwskie 
iMemiec Ieca z szybkością -100 kim. na 
godzinę, stanowiąc najważ.iie^za częśJ. 
:i,:it';e,-K e.i pDwietrznej siły zbrojnej. 

W fabrj ce Junkersa pełni służbę 200 
• , . - i " . \\ Gestapo, celem ochrony objek 
tow fabrycznych przed akcja szpiegów-
rjią. 13,000 robotników pracuje w tych 
ti-brykach, których produkcja dzienna 
wynosi 14 samolotów bombowych. Fa 

Samoloty te zaopatrzone są w aparaty , bryka w Donrer wyrabia samoloty bom 
fotograficzne, zdejmujące natychmiast 
zbombardowane obiekty- aby pilot mógł 
n«ioczi !e przekonać się, czy strzał jego 
był celny. 

to l a i r 5 . 2 5 
FUNT 25,10 

;atnie dolar papierowy w żada 
«,28 w płac. 5,25 dolar złoty w 

iu S-SS w płaceniu 8.87 funt anglel 
V żądaniu 25<25 w płaceniu 25.10 ru 
^łoty w żądaniu *«S8, w płaceniu 

marka w żądaniu 2.03, w płaceniu 
I za 100 franków francuskich w Ż4" 
p 35.00 w płaceniu 34,90 Bank Pol-
I* f n d / f ^ c h rannvcli k^nowat dola-
Po Funty angielskie po 25,10 

)W 

S l u b w w i ę z i e n i u w ł o c ł a w s H i e m . 
^ Ksiądz połączył dwoje wykolęjeiUaw. S I 

Włocławek, 19. 3. Nłelada sensa. | zebrały sie władze więzienne i przedsta 
cje wywołał w więzieniu w^cławskieni wiciele prokuratury. Nas ępwe ks To-
s.ub zawarty przez dwoje więźniów,' ,m szewski pobłogosławił związek mał 
Adama Walczaka 1 frene Kostrzewska. 
O godz. 10 rano w kapjlcy wiezłennei 

żeński więźniów, 

bowe. Kursujący na fnji Berlin — Lon
dyn samolot niemiecki noszący nazwę 
-.Marszałek polny v. rfindeiihurg G. 38" 
zbudowany w zakładach Junkersa może 
w u. i\ ni wypadku zostać uzbrojony w 
8 karabków maszynowych, osiągaja.c 
przy szybkości 300 klm-godz. wyso
kość 5000 m. Samolot myśliwski „K 49" 
łecacy z szybkością 375 km-godz, może 
wznieść się 

na wysokość 10000 ni. 
Pomiędzy słynnym konstruktorem samo-

| letów Junkersem zmarłym w lutym ub. ro
ku, a narodowymi socjalistami Istniały nie
zwykle naprężone stosunki, ponieważ Jim-

Wybory władz w trzech miastach 
Bielsko — Będzin — Sieradz. 

Sosnowiec 19,3. Na wczorajszem po 
siedzeniu rady miejskiej w Będzinie do 
konano wyboru zarządu miasta: Wybra
ni zostali wicestarosta powiatowy Anto 
ni Izydorczyk, który został prezyden 
iem rafc-ita ! prezes Zw. Legionistów w 
Będzinie Teotfl Goc, który został wice
prezydentem miasta. 

Bielsko, 19,3 Wczoraj popołudniu od
było się zebranie rady miejskiej, na kló 
rem dokonany został wybór burmistrza 

ciaz dwóch wiceburmistrzów. Burmi
strzem wybrany został dotychczasowy 
komisarz rządu miasta Lliłska dr. W. 
Przybyła, pierwszym wiceburmistrzem 
rady z grupy niemieckiej Wiener, dru
gim wiceburmistrzem radny iiiż. .Jerzy 
Stoiiawski. 

Sieradz, 19,3. Na wczorajszem posie
dzeniu rady miejskiej dokonano wyboru 
burmistrza. Burmistrzem obrano p. Bor 
suka. 

Kers nie chciał zdradzić dla celów wojsko
wych tajemnicy swych wynalazków. 

Po jego śmierci wyszła jednak tajemni
ca na ja w. Polega ona na używaniu ropy za 
miast benzyny, co znacznie przyśpiesza 
szybkość samolotów. 

Również pomiędzy ministrem Goeringiem 
a Eckenerem doszło do poważnych starć, 
ponieważ Eckener nie chciał przeznaczyć 
budowanego obecnie nowego Zeppelina dla 
celów wojskowych. Goering zwyciężył jed
nak, a nowy Zeppelin będzie tak skonstruc-
wany, iż służyć może jako teren 

startu samolotów. 
Ponadto — według relacy] „Der Mor-

gen" — lotnisko w Kolonji zostało całkowi 
cie przebudowane. Lotnisko Warenmunde 
zostało dla żeglugi cywilnej zamknięte. 
Zwiedzanie lotniska w Kottbu s jest surowo 
wzbronione. Znajdujące się tam samoloty 
uzbrojono w karabiny maszynowe. Tysiące 
samolotów umieszczono w hangarach pod 
ziemnych. 

E t e r w o t r ę b a c h . 
S ™ Tajemniczy młyn na pograniczu. 

; — O Q < I 

WIELUŃ 19.3 Funkcjonarjusze Straży 
Granicznej Insp. Wieluń w czasie patrolol-
wania granicy zauważyli dwóch osobników 
wchodzących do młyna znajdującego się 
na samej granicy. 

Wiedząc o tem, że młyn ten posłużył 
niejednemu już przemytnikowi za „lurtkj" 
do Niemiec urządzili zasadzkę. 

Po duiższem oczekiwaniu czatujący stra 
żnlcy zauważyli ponownie obu osobników 
wychodzących z młyna obładowanych wor 
kami. 

Na widok wychodzących z ukrycia stra

żników — przemytnicy w pierwszej chwili 
zaskoczeni tem — szli dalej nie /utrzymu
jąc się, a na zapytanie strażników — co 
niosą — odpowiedzieli, że otręby. 

Po zbadaniu jednak zawartości worków 
okazało się, że w otrębach ukryte było 

25 kg. eteru, 
oraz karty do gry, maszynki do strzyżenia 
itp. 

Towar skonfiskowano, przemytnikom 
zaś, którymi okazali się Wolny Wł. i Jur-
czyński Andrzej zam. w Brzezinach — gro 
zj karą r —= 

http://sauitp.riu.szow
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Demonstracja komunistyczna w Warszawie. 

TAR 
Warszawa. 19.3. Ul. Twa ido. od Mu 

rjańskicj. w stronę pl. QfiybX)wskJcgo 
podążał pochód, złożony z około 400 cr 
sób, które śpiewały .•Międzynarodów
kę" i wznosiły okrzyk: antypaństwowe 
o charakterze wybitnie komunistycz
nym. Manifestanci nieśli czerwone pła
chty i transparenty.' które, co pewien 
czas, 

przechodziły z rak do rak. 
Idących zauważył jadący autobusem 
funkcjonariusz urzędu śledczego, Stefan 
Pruszkowski, który wyskoczył z autobu 
su i usiłował odebrać transparent. To 
nieoczekiwane wystąpienie wywiadow
cy wywołało popłoch w szeregach ko
munistycznych przeważnie żydów, któ
rzy rozbiegli się na wszystkie strony. 
Piuszkowski ujął wraz z transparentem 
jednego z „chorążych". Po chwili kilku-
uziłsięciu manifestantów, ochłonąwszy 
ze strachu, powróciło i zaatakowało P. 

T Ł U M K O B I E T 
— poturbował sekwestratora i policjanta 

celem odbicia aresztowunego. Poszły w 
ruch noże. laski, kastecy, Zawrzała 

nierówna walka. 
V. y vviadowca nie stracił jednak przy-
tc n nosej i nie puszczając zatrzymanego 
lal dwa strzały z rewolweru, które nko 
g / nie trafiły. Odgłosy strzelaniny za-
r.farmowafy posterunkowego S k 
rjatu. pełniącego służbę na rogu. Pospie 
szył on na odsiecz zagrożonemu wywia
dowcy, poc2em wspólnemi siłami zdoia 
no t/ąć jeszcze trzech wywrotowców i 
drugim transparentem, reszta zaś Z D J C 

?!a. Pierwszy zatrzymany, który niósi 
tairparent, podał S'« z.< Zyskłnda Wa>. 
cera. Trzej pozostali Odmówili podania 
s w i c h nazwisk. Wszystkich przewiezie 
PO vio policji polityczn-i w ratuszu. Pni 
S2kowski zgłosił sle do ambulatorium 
pigv*łowia, gdzie lekar- stwierdził po
duczenie prawego policzka i kolana. 

Z W I L N A donoszą: Ul ica Poża 
rowa stała się widownia wielkiej 
awantury na tle ściątrania podat
k ó w : 

D o zam. w domu Nr. 11 Marji 
Bucko zeloaił sie sekwestrator 4 
Urzędu Skarbowego Edmund Ruć-
ko celem 

wyegzekwowania podatku. 
M a r j a Bucko stawiła zacięty 

opór sekwestratorowti i zagrozi ła 
pobiciem- Sekwestrator wezwał do 
pomocy policjanta. W njiędzycza-

NOWY WIELKI FILM SOWIECKI. 
„NOWI LUDZIE". 

NOWI LUDZIE to młoda generacja so 
wiecka, która obecnie wkracza w życie. — | 
Zrodzeni w ogniu rewolucji, nowi 

' . Tej właśnie gene-
łutlzic nie 

znają czasów wojennych. Tej właśnie gene-I fi«ioł«rt.i—i„. „ , 
racji, rozpoczynającej nowe życie w warun- awięiotniowlce. 19,3. Wydarzy! S-e 
kach nowych, poświęcony jest film, opisu ją- ' l l a terenie huty „Fal#a' w Swiętocllłcr 
cy dkieje młodej sowieckiej generacji, jej wal, ..'lCach niezwykły wypadek. Przv re-

F R I M Y T . « s ł a w c > f " ? . ś c i e - A. , , mroncle t. zw. misy zasypowej nrzv 
Film ten niewątpliwie zwróci uwagę jak-

najszerszych warstw naszej publiczności, — 
przedewszystkicm zc względu na swoja trefcć, 

DWA] SPAWACZE OŚLEPLI PODCZAS PRACY P ^ 
BBB Nieszczęśliwy wypadek w hucie. 

wielkich piecach zatrudnionych 
było 9 spawaczy 

wzruszającą prę takicrT„"asów" aktorskich,1 Robotnicy ci spawali repsute miejsca 
jak (Jardin,. Moskwin, Wiktorów i Zcjmo misy, przyczem praca trwała około 4 go 
ha czele oraz genjalną reżyserję 

NOWI LUDZIE są chlubą sowieckiej ki-
nematbgrafji i zdobyli zasłużone uznanie w 
całej tuirople. Podkreślić trzeba pozatem 
wspaniałe udźwiękowienie tego filmu oraz 
artystyczne zdjęcia, dokonane nad Wołgą i 
W Mosftwie. 

NOWI LUDZIE to najbliższa wielka pre
mjera wj kinach „Metro" i „Adria". 

dżiny. 
Około godziny 13 robotnicy zaczęli 

narzekać na silne zmęczenie oraz ból o 
czu. Przerwano wobec tego pracę, przy 
czem okazało sie. że dwóch robotników 
a mianowicie: Paweł Oorzawskl i Bren 
ner z Świętochłowic 

utracili zupełnie wzrok. 

Pozostali spawacze doznali Jedynie 
porażenia wzroku. Gorzawskiego I Bren 
nera odstawiono karetką pogotowia do 
kliniki ocznej w Katowicach, gdzie oo-
? O S T A L I na kuracji. Lekarze stwierdzili 
że nie grozi im utrata wzroku. Lżej ran 
nym udzielono pomocy lekarskiej n.» 
miejscu. 

Jakkolwiek 2nane są powszcchnlo wy 
padkł, Iż w czasie spawania robotnicy 
zazwyczaj doznają porażenia wzroku, 
to jednnk wypadku zupełnej utraty W2fo 
ku 

dotychczas nut notowano. 
Dochodzenia wykażą, co było istotna 
p-zyczyna tego wypadku. 

sie w mieszkaniu Bucko zebrał się 
iłum kobiet, który orzviąf a c r e s v w 
na postawę wobec przedstawicieli 

władz skarbowych i bezpieczeń
stwa W pewnym momencie kobie
ty rzuciły sie na sekwcstratoTa i no 
licianfa ł zlekka ich poturbowały. 

Napastniczki z o s t a ł y zatrzymane. 
Poturbowanym funkcjonariuszom 

władz wykonawczych udzielono 
oierwszei pomocy w mieszkaniu 
nrywatnero lekarza-

Desperacki czyn kaleki. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

ny, zamieszkały przy ul. Węglowej 10. Fal-
zenszteln otruł się obok swego kiosku ulicz 

Lódż, dnia 19 marca. — Wczoraj o go
dzinie 12 w nocy przed posesją przy ulicy 
Kilińskiego 60, obok kiosku z papierosami, 
znaleziono nieprzytomnego, beznogiego męż
czyznę. Zawezwany lekarz miejskiego pogo
towia ratunkowego stwierdził otrucie kwa
sem solnym I po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperata do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. Samobójcą okazał się 42-
letnl Mordka Falzensztein, inwalida wojen-

G]jtHl»NII.JJizel39nvlKi... 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 19. 3. — W dniu dzisiejszym o 
godz. 8 rano temperatura wynosiła 4 
stopnie powyżej zera. (Najniższa tempe 
ratura w nocy 3 stopnie powyżej zera). 
O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 74S.2 milimetra. Tendencja ba 
rometryczna — równomierny wzrost 
ciśnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 3 
metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisleiszego pochmur
no. Miejscami przelotne deszcze. 

Lud nasz wierzy, że w tym dniu gdy 
bocian n? Św. Józefa przyleci, to na 
skrzydłach przynosi resztkę śnieżnej 
zamieci. 

Groźny stan postrzelonego. 
Lodź, 19. 3. — Stan przebywającego 

w szoitrlu Stefana Kielana, postrzelone 
go w czasie libacji przy Szosie Rokicin 
skiej 1. o czem donosiliśmy we wczoraj 
szem „Echu" iest w dalszym ciągu groź 
ny. Ranny dotąd nie odzyskał orzytom 
ności. 

Sprawca postrzelenia Antoni Lenart 
(a nie Jak donosiliśmy mylnie wczoraj— 
Bolesław) osadzony został w wlezieniu 

• do dyspozycji władz sądowych. 

nego. Co było przyczyna samobójstwa nara
zić nic ustalono. Stan przebywającego w 
szpitalu Falzcnszteina jest beznadziejny. 

— Około godz. 8 wiecz. na ul. Rzgow
skiej został najechany przez tramwaj lin]! 
Nr. 4 11-lctni Henryk Kołodziejski, syn ro
botnika, zamieszkały przy ul. Piastowskiej 
Nr. 33. Chłopiec odniósł okaleczenia głowy 
oraz wstrząs mózgu. Zawezwany lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego, po udzielc-
I iu pierwsze] pomocy, przewiózł Kołodziej
skiego na kurację do szpitala Anny-Marji. 

— W piekarni przy ul. 6 Sierpnia 29 ma
szyna zgniotła dłoń 22-lctnłemu Joskowł 
Landsbergowl, czeladnikowi .zamieszkałemu 
przy ul. Legjonów 80. Ofierze wypadku u-
dzielil pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Rząd angielski wystosował do Nie
miec notę, protestującą przeciwko ustawie 
o wprowadzeniu powszechnej służby woj
skowej. Jednocześnie zapytano, czy Niemcy 
życzą sobie wizyty Simona, na pierwotnych 
warunkach. Wobec otrzymania twierdzącej 
odpowiedzi, ministrowie angielscy zapowie
dzieli na niedzielę swój przyjazd do Berli
na. 

(—) W rozmowie z angielskim 'dzienni
karzem, kanclerz Hitler oświadczył, żc pra 
gnie pracować na rzecz pokoju, ale na ró
wnych warunkach z innymi. 

(—) B. prtmjer Bartel wrócił z .Warszn 
wy do Lwowa. 

(—) W kołach politycznych stolicy 
twierdzą, że postanowiono zwołać nadzwy
czajną sesję Sejmu l Senaty na połowę ma 
ja, celem uchwalenia novfcj ordynacji wy
borczej. 

(—) W lokalu Klubu Pracowników Zje 
dnoczonych Zakładów Włókienniczych 
Schelblera I Grohmana przy ulicy Przędzal
ni a nej 68 odbyła się pod protektoratem 
gen. Maclszcwskiego akadcmja ku czci Mar 
szalka. Sekcja teatralna pod reźyserją p. E. 
Krona wystawiła „Kordjana" który zosta
nie powtórzony dnia 23 bm. o godz. 19-eJ. 

(—) Z okazji Imienin Marszałka Plłsud-
klego zostali odznaczeni: Złotym Krzyżem 
zasługi podinspektor Złotowski — zastęp
ca komendanta wojewódzkiego policji w Ło 
dzi; Srebrnym Krzyżem Zasługi podkomi
sarz Brzozowski — kierownik III brygady 
wydziału śledczego; Branżowym Krzyżem 
Zasługi str przód. Pąbich, przód, Kaczorów 
śkt AntoffT, przód. Szubert Stefan w Łodzi. 

(—) Na posiedzeniu komitetu ekonomi
cznego Rady Ministrów uchwalono dwulet
ni plan Inwestycyj drogowych w Polsce. 
Program obejmuje przebudowę 1200 km. 
istniejących dróg i budowy 230 km. nowych 
dróg. 

'(—) Sezonowcy Interwenjowafl w Za
rządzie Miejskim w sprawie uruchomienia 
robót 1 podwyżki stawek. 

•(_) w przemyśle jedwabnym przemy
słowcy nie godzą się na podpisanie umowy 
zbiorowej wobec czego grozi wybuch straj 
ku. v *-

-OOO-

ZYCiE PABJANIC. 

S i e k i e r ą w g ł o w ą k u z y n a 
WS Zbrodnia na tle podziału majątkowego 

t 

m 

P A C Z E K Z M A C H O R K Ą 
nie wolno przecinać na połową. 1 

ŁÓDŹ 19 marca. Detaliczni sprzedawcy 
wyrobów tytoniowych, zwłaszcza zaś sprze 
dawcy prowincjonalni, praktykowali i prak 
tykują obecnie jeszcze sprzedaż 

połowy paczki machorki, 
czy pośledniejszych gatunków tytoniu. Pacz 
ki takie przecinano nożem na połowę. 

Tego rodzaju praktykowana sprzedaż, 
jak się dowiadujemy nie jest zgodna z prze 
pisami. Władze skarbowe wystąpiły obecnie 
przeciwko takie] sprzedaży, która ścigana 
będzie jako przestępstwo z ustawy skarbo 
wej, regulującej prawo sprzedaży. 

R E S T A U R A C E A „ O A Z A " 
ZGIERZ* 1 Mafa 1© <No we Miasto) 

K u c h n i a d o m o w a . 
C o d z i e n n i e ś w i e ż e ryby. 

G a b i n e t y . 
O t w a r t a d o g o d z . 2-ej w nocy 

T e l e f o n N r 

Ulica Kopernika była widownią krwawej 
masakry na tle podziału majątkowego w ro 
dżinie Łąckich. Podział ten skrzywdził po
dobno jednego zc spadkobierców Edwardn 
Łąckiego, zamieszkałego przy ul. Koperni
ka 10. Wymieniony przeświadczony o swej 
wielkiej krzywdzie, będąc w stanic nietrzci 
wym udał sle do rzekomego sprawcy 
swoich niepowodzeń niejakiego Kosmow
skiego, zamieszkałego róg Kazimierza I Ko 
pernika, gdzie wywołał 

wielką awanturę. 
Kłótnia przemieniła się wkrótce w bijaty

kę, podczas której Kosmowski złapał siekle 
rę 1 zadał nią straszny cios w głowę swego 
kuzyna Edwarda Łąckiego. Niedość tego, 
obecny przy bójce krewny Edwarda Łąckie 
go, Karol Łącki, 

osobnik chory umysłowo, 
leczony kilkakrotnie w zakładzie dla obłąka 
nych w Kochanówku, w przystępie wście
kłości zadał leżącemu już na ziemi Edwardo 
wl Łąckiemu dwa ciosy nożem w okulief 
brzucha. 

Zajście całe poruszyło do głębi wszyst
kich sąsiadów, z których Jeden dał znać 
policji. Sprowadzone pogotowie ratunkowe 
odwiozło nieprzytomnego Edwarda Lackie* 
go do szpitala, zaś sprawców krwawe] ma 
sakry policja aresztowała I osadziła w arest 
cie do dyspozycji władz śledczych. 

•W.*'- 0*tttti" • _|__J 

ROBOTY PUBLICZNE, 
Zarząd m. Pabjanic otrzymać mu z urzę 

du wojewódzkiego w Łodzi sumę 25 tysięcy 
złotych na rozpoczęcie robót publicznych 
na terenie miasta. Suma ta ma być użyta 
wyłącznie 

tylko na robociznę, 
zaś potrzebny do prac materjał budowlany 

ZYCIE ZGIERZA. 

Harcerze w I 
W szkole pow. nr. 1 odbyła sie afads 

mja ku czci Marszałka Józefa Piłsuds
kiego, zorganizowana przez szkolną dru 
żyne harcerską, której Marszałek jest 
patonem. Akademję zagaił kierownik J. 
Mierowski, wyrażając zadowolenie z dru 
łyny, podkreślając pracę drh. Szymcza 
ka. drużynowego poczem drh. Perka o-
debra! od 14 harcerzy z drużyny szkol
nej przyrzeczenie harcerskie III sto
pnia. Następnie wygłoszono szereg oko 
licznościowych wierszy oraz odśpiewa 
no kilka pieśni harcerskich i legiono
wych i odegrano duet skrzypcowy. 
Wszystko to produkowali harcerze przy 
ognisku obozowem. Gawęda druha per 
ki o Marszałku I Jego idei uzupełniła ca 
•ość. która wypadła niezwykle imponu
jąco na tle ogniska harcerskiego, urzą
dzonego w pięknej sali teatralnej szkoły. 
Drużyna, korzystając ze sposobności zło 
żyła kierownikowi szkoły Józefowi Hic 
rowskiemu z okazji jego imienin szcze 
re życzenia 
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Ze względu na nikłość wymienionej sumy R 

l potrzebę zatrudnienia na robotach wiek- fudny, zi 
6 Z E J ilości bezrobotnych I to możliwie * "°SC. Wz 
okresie całego sezonu letniego, w najblit" C n wypla 
szych dniach udaje się do Warszawy dek.te._ale ta 
gacja, która będzie interwenjować u odpo zająć miii 
wltdnlch czynników w sprswle przydział" *seł- Od : 
kredytów na roboty publiczne w Pabjan1' fnipa ga 
cach. '"łająca sn 

W. itajpomyslnlejsiym razie roboty pu* trzeba za 
bliczne rozpoczną się już w połowie kwłel- ^ n ^ e m n ] 

n i a « ha świat 

UROCZYSTOŚCI IMIENINOWE C ™ ' " 
W związku z imieninami MarszuiK* R Z Y M I 0 ( j s 

Polski Józefa P i ł sudskiego , w Pabiaiy" Z N A J D U J E 

cach Jak corocznie odbędzie się cw tym R r o 

szereg uroczystości oRÓlnych. w i a z w i a s 

>ych udział wzięło całe społeczeństw 0 

irtstwle 1 defiladzie rai'* 
i tablic w Oł* 
Śniadeckiego. 

Jedna tablica posiada popiersie ŃUf" 

Dzlź po nabożeństwie 
piło uroczyste odsłonięcie tablic w UW 
nazjttm Męsklem Im. J. Śniadeckiego. ET 
szałka Połsudsklcgo na drugie] zaś P 1 o fc 
te sa imiona i nazwiska wychowanko* h otyłych, 
uczelni poległych w obronie ojczyzny;F^™, wy 

W uroczystościach wzięły udział ^ l J I ( ) ? a

0 S K 
scowc związki wojskowe ze sztandafj » ją J o d o r i 

mi oraz delegacje stowarzyszeń. OJsł£ 1 roślinie v 
nlęcla dokonał przedstawiciel władl* J"*™. vob 
państwowej. ^ " s t M * 

Na zakończenie w salach glrnnaijtfttig,,^ ° c 

odbędzie sic Uroczysta 'akademja. ^J fcU j e j 

OBRADY KOMITETU ROZBUDOWW*"" M. fV«. 
Obradował komitet rozbudowy ffli»' 

sia Pabjanic. Na ogólny kontyngent ł>f 
życzkowy w sumie zł. 150.000 uchw»'f 
Ró wniosków na ogólną sumę 66,700 1 
j'ożyczki przyznano dwunastu petentóT" 

TAI PI 
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„Nie jestem a n i o ł e m " 
W rolach głównych 

Mae West I Oarry Ora nip. 

Pikanterja, erotyka, komedja tryskająca humorem i werwą p . t 

N O C DLA CIEBIE 
W rolach f.Mwnyeh: _ „ 

L i d a B a a r o w a 1 L u b a H e r m a n n o w a . 

WIOSENNA PARADA 
F r a n c i s z k a G A A L 

Od wtorku, dnia 10, 
do poniedziałku 

25 marca 
W roli glównaj 

U gl wspaniały KOCHAŁAM OO 
i"rotach głównych: VYKHE GIBSON l PAUL LUKAS 

Na.tepoy program 1) Pr*,bl*d» 3) S. O. S. Góro lodowo 

Owe: Aby h.d„.WnK ^;l'-roT«m

g

,rty

byWp,oVA««* T^llUT^T^i Z 

K I N O - T E A Ł R 

,CORSO 
Ll. Legjonów 2. 

N a . z 
rewelacyjny 

program ! 

Wlslka eponea filmowa R. tycia piratów wg nie«mlertelnei pow-efi-i «-Ł ^ m ^ H A . 
l l f a « A « M < S C u 9 M » I M L F Naiw.pan.al.ra obaada: Wollnoo Boory, Jockl - Coooer , Lionol Borry^mwr* 
H H w S U r t j l t t a f O n U f L e w i Rtone. MIL ONV ludzi na całym Świecie czytało *y«p« .karbów 
WW jff J B » P M S G G L L Ó L M B J » W W G n-bMlątkin-M^-.ó" --n-' Kornet? -i i czar! Groza i .tr^h ' Smloen 1 wanoł.^tf 

UROCZYSTOŚĆ U PIEKARZY-
Cech piekarski obchodził uroczysto 

swego Patrona. Uroczystość rozpoc<|L 
nabożeństwem w kościele parafjalnyj 
na którem obecni byli majstrowie »Jtf S T R E S Z 

czeladnicy ze swemi sztandarami. C F C A S E N T Rj 
nabożeństwie zebrano się w gospodiij1^'. i Rro2 
gdzie nastąpiło przyjęcie. Program t«FJ ^ o c z iL'«c 

czystości przewidywał również P 0 ^ ! tkań su"k) 
sanie umowy zbiorowej, jednak sp0NVflJ larjeiij s a 
niedostatecznej ilości obecnych Uwsta Ń.eoi 
stiów podpisanie odłożono na dzień *?• OBECNI* 

i K d e 
UROCZYSTY CAPSTRZYK. Jf^ w y l 

Wczoraj wieczorem odbył się w W,, 
wa capstrzyk z okazji imienin M a r s ^ 
ka, Udział wzięły w nim wszystkie jfla, .,. . 
nłzacje byłych wojskowych, hufce fJF' wsciek 
i Strzelca, Ochotnicza Straż Poż^rfl*jrzedtem 
organizacje społeczne. Pochód p r z e s ^ ć zfotyc 

lemonia t leszcze 
liaiącyr 
dzko" 
eść coś 

cos 
« , ... ccn*ci 

przybrał niezwykła szatę. W parkuj loius. 
Rynku na wysokim o barwach narc** "nował i 
wych cokole umieszczono poplf^SI 1 e i uwa 

ul. Piłsudskiego, przed niezwykle 
bionym i rzęsiście iluminowanym <̂̂ ",, 

umieszczono Vw . 
Marszałka, oświetlone przez speci*'.*!a 
rellcktory. 4 znicze I maszty z fla««"Jfino^cią 
D O P E Ł N I A Ł Y D E K O R A C J I , N A tle R Z Ę S I Ś C J F 

świctlonego G I M N A Z J U M z 
...I. P.' i 

J U Z s 

N a d p r o g r a m : W e s o ł a k o m e d j a p . t. 
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C N O T L I W Y 

F A B R Y K A M A Ł Ż E Ń S T W . 
*• W biurze matrymonjalnem nad Sekwaną. 

iio wy 
otnicy 
z roku. 
r wztf 

ISTOTO* 

Paryż, w marcu 
FSlądariśmy w P::-.tyżu niejedno ele
g i e biuro matrymonjajne, zanim na 
fkali.*- my instytucję, istotnie przezna-
nną dla pośredniczenia w zawieraniu 
"ieństw. Większość bowiem szum* 
1 ogłaszanych biur tego typu s łużyl i 
pośredniczenia w zawieraniu związ-

J krótkotrwałych 

, Tym razem jednakże znaleźliśmy się 
„.BASA* Dttiic w wytwórni legalnych ma!-

fetw. Biuro mieściło się w brudnym 
'iedbanym domu paryskiego przedmie 
*> a sam lokal również nie wywiera? 
jhęcającego wrażenia. Już o godzinie 
Iflej panował półmrok w niewielkim, 
brokątnym pokoju, do którego nas 

Jrowano z zapewnieniem, że „pani 
miejw rektorowa ukaże się niebawem'', 
•j ptifny . 

wu|{^ Irudny, zniszczony dywan zaścielał 
w i c w "ogę. Wzdłuż ścian— szereg dziura 
najblił" C n wyplatanych krzeseł i dwa staro 
vy deł* 
u odpo 
tydz:ił« 
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f e , ale tak brudne fotele, iż woleliś 
Zająć miejsce na jednem z kulawych 

|*scł. Od sufitu zwieszała się zakurzo 
lampa gazowa, slabem światłem roz 

Rająca smutne otoczenie. 

rzeba zaznaczyć, ta w Paryżu jest 
•znie mniej mężczyzn niż kobiet, 
pia światowa w zastraszającym stop 
wpłynęła jeszcze na pogłębienie r óż 
' proporcji. Trudno uwierzyć, jaki 

• y m i odsetek kobiet zarobkujących 
Jiajduje męża. Wbrew wszelkim ir 
|hn pogłoskom o swobodzie Francu-

a zwłaszcza paryżanek, stwierdzić 

T Y Ł O S C 
ł a b i a s e r c e. . 
otyłych, obłożone tłuszczem, pracują dem, wycaerpula sie I wcześniej 

posłuszeństwa. 
M i Magistra Wolskiego „Degrosa ta
lią Jod organiczny, zna)du|ący sie w mor-
rołlinle Yahanga, który wprowadzony do 

Izmu. pobudza grucaoł tarczowy do nate-
PRACR. powodując spalanie nadmiernego | zgłoszenia swej kandydatury 

ten. Stoiutą słe przeciwko otyłości i nie 
•gają specialnel diety. 

ze mak. ochr. ..DEGftOSI" 
W APTRKACH I F1RI'E:R|ACN UKŁADACH APLOCMYCH' — -* • LOT. M M. I. 

musimy, że możliwość zawarcia znajo
mości przez zaczepienie mężczyzny jest 
dla uczciwej kobiety rzeczą stokroć tru 
dniejszą w Paryżu, niż gdzieindziej. To 
też niezamożne kobiety, a zwłaszcza 
przybyłe do stolicy z prowincji, dla za
warcia małżeństwa nie mają niemal in
nej drogi poza ogłoszeniem w prasie mb 
pośrednictwem biura matrymonialnego. 

Skorzystaliśmy również z ogłoszeń w 
dziennikach, by zapewnić sobie wstęp 
do biura, noszącego nazwę ,,Revue ma-
trimoniale". Chodziło nam pomiędzy in-
nemi oczywiście o inną „rewję"— prze
gląd kandydatek, który istotnie okazał 
się zabawny i ciekawy. 

Przedewszystkiem zjawiła się skrom
nie ubrana kobieta, bezzębna, siwowłosa 
niewątpliwie conajmniej sześćdziesięcio 
letnia, o spracowanych rękach. Nic w 
powierzchowności jej nie zdradzało bo
daj najlżejszych śladów kobiecego uro
ku, lecz również nic nie wywoływało 
wrażenia śmieszności. Wobec dłużącego 
się wspólnego oczekiwania na „dyrek-
torową" zwierzyła się nam, że szuka to 
warzysza życia dla unikmięcia samotno 
ści i zapełnienia sobie życia troską o do 
bro cudze. Póki dorosły syn mieszkał 
przy niej, nie odczuwała tej potrzeby. Z 
chwilą jednakże, gdy ożenił sie i wyD.ro 
wadził od matki na drugi koniec Pary
ża, na życzenie żony, która nic słyszeć 
nie chciała o teściowej i nic pozwoliła 
jej nawet poznać wnuków, postanowiła 
„na złość tej jędzy wyjść zamąż. by 
ktoś zajął się sklepem...'' Oczywiście 
niewdzięczne dzieci nic wiedziały o tein 
żc matka uciekła się do pośrednictwa 
biura matrymonialnego 

Skolei zjawiły sie dwie inne kobiety. 
Jedna z nich pięćdziesięcioletnia fantastycznie naszniinkowana i dziwacznie u-
czesana, druga siedemdziesięcioletnia 
babina, widocznie zażenowana. Z rozin>> 
wy obu kobiet okazało się, że młodsza 
z nich —córka, uszczęśliwiona pożyciem 
z mężem, zdobytym przez biuro matr\ 
monjalnc zdołała namówić matke d.. 

mi gestami przez oczekujące pretendent 
ki do szczęścia małżeńskiego, nas prze
dewszystkiem wpuściła do swego sank 
tuarjum. 

Dowiedziawszy się, że przyszliśmy 
dla wywiadu, jako sprawozdawcy praso 
wi, chętnie udzieliła nam wyjaśnień. 

Dowiedzieliśmy się, że biuro, istnieją 
ce od lat sedemnastu. posiada tyluż kan 
dydatów do stanu małżeńskiego co Ran 
clydatek. —Mężczyźni — twierdziła na 
sza rozmówczyni — przy pewnej nic 
śmiałości, wrażliwości i wahaniu, często 
kroć omijają właściwy moment psycholo 
giczny w życiu, a wówczas nie pozosta 
je im już nic innego jak uciec sie do 
mnie. I jest rzeczą nietrudną znaleźć mę 
żów nawet w „najtrudniejszych" wypad 
kach. W starszym wieku mężczyźni chęt 
nic występują w roli pocieszycieli. Wie
dzą ponadto, że opuszczone młode mat
ki są wdzięczne i wierne.. Podobne ko
biety za pośrednictwem mego biura po 
większej części znajdują mężów... i do
brych w dodatku 

Co do starszych kobietsa memi naj-
Icpszemi klientkami, gdyż samotna sta
rość jest rzeczą gorzką do zniesienia. 
Słońce jesienne jest zawsze pożądane i 
miłe. jak wrześniowy wieczór w Pary 
żu..." 

Nie nalegaliśmy więcej, gdyż nasza 
iptcrlokutorka— dama już ..starsza", 
przy tych słowach okazała wielkie wzru 
Szenie. Wyszliśmy pod wrażeniem że 
najbliższego starzejącego się kadydata 
do stanu małżeńskiego zarezerwuje dla. 
siebie samej... Mai. 

W K R Ę T * NIELUDZKIEGO J%Ę±A« 
i 

Gabrjel Runayot, konduktor kolejowy'po dokonaniu oględzin zwłok nieszczę-
zamieszkaly w Paryżu, zglośit się u swe 
go rejonowego lekarza, któremu oświad 
czyi: Moja żona spadla z e schodów i tak. 
ciężko się potłukła, że zmarła. Proszę o 
świadectwo śmierci. Przybyły lekatz, 
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Radzi Dr. CATRIN 
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fojruj ustnej 
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Nic zdążyliśmy dłużej zająć się tym 
zabawnym incydentem, gdy/, na pros* 
..gabinetu'' pojawiła się ..pani dyrektor 

IU M»£TMFF E. WOLSKI. WARAIAW.. ZLAŁ 

:zysi 
:poc 
fjalny 
At 
ni. 
spod*

1 

am uf. 
ż poffllJ 
ipow 
h 
Jzieii 

i jakkolwiek powitana ożywione* 

\ntonieo;o Marczyńskiego 
P o w i e ś ć 

Mały spiczasty korzeń odcisku, napierając na 
wralżl we nerwy, powoduje okropny ból. Dlatego 
też napróżno traci aię czas, wycinając górną 
część odcisku brzytwą lub wypalając ją gryzące-
IIJ I płynami czy teł plastrami. Wycinanie odci
sków jest zawsze niebezpieczne. Ryzykuje się 
groźną chorobą lub zakażeniem krwi. By pozbyć 
się na zawsze odcisków, należy zanurzyć nogi 
w gorącej wodzie, w której się rozpuściło tyle 
Saltrat Rodell, by nadać jej wygląd mleka. Ta 
kojąca tlenowa sól rozpuszcza łojowe i tłuste 
R.iałka stwardniałej i pokrytej odciskami skóry. 
Czyni ją tak miękką, że można odjąć odciski 
w całości wraz z korzeniami bez bólu. Stwar
dnienia zaś można zeskrobać tępym końcem 
noża. Kąpiel nożna z Saltrat wyciąga ból i za
palenie ze spuchniętych, zmęczonych i palących 
nóg. Najgorsze nagniotki przestają kłóć i piec. 
Natarte miejsca są ukojone. Saltrat Rodell 
wzmacnia obieg krwi, oraz słabe kostki, przy
wraca zdrowie najbardziej zbolałym nogom. 
W aptekach, składach aptecznych i perfumeriach 

<-̂ ©»6SiL» sprzedaje sie. Saltrat Rodell pod gwarancja. 
\<$Y&^^itw** S k t a d Rł°wny: L- Nasierowski, Warszawa 
li\ ^ ^ ^ ^ ^ Knliska ». 

śliwej kobiety, spostrzegł wiele podej
rzanych szczegółów i podzielił się z tem 
z policja. 

Wszczęte śledztwo ujawniło sensacyj 
ne wprost szczegóły śmierci pani Runa 
vot. Oto, jak zeznają świadkowie, zmar
ła była zawsze przygnębioną I lękliwą. 
Razu jednego zauważono u niej rany, 
jakby zadane nożem, oraz posiniaczoną 
twarz. Interpelowana p. R. zwierzyła 
się służącej pewnego lekarza, że mąż ją 
bije codziennie a nieraz nawet kaleczy 
nożem 

Tylko proszę o tem nie mówić memu 
mężowi— mówiła nieszczęśliwa bo cu 
mnie zabije. Inni świadkowie również 
zeznali, że widywali żonę konduktora z 
twarzą pełną sińców i obwiązana głową 

Przyparty do muru nieludzki mąż, 
przyznał się, że bit żonę. Tłumaczył to 
faktem, że żona upijała się zbyt często. 
Razu jednego— tłumaczył zbrodniarz - -
przyszedłem do domu i zastałem żone 

w stanie kompletnego opilstwa, 
leżącą na podłodze. Prosiłem, aby wsta 
la i położyła sie do łóżka. Nie chciała u-
sluchać. Kopnąłem ją więc parę razy(l) 

Świadkowie natomiast oświadczyli, 
że nie widzieli nigdy nietrzeźwej p. Ru 
navot, natomiast wszyscy zgodnie ob
ciążyli jej męża. twierdząc, że to on 

wywoływał awantury 
i bil żonę, co słychać było nazewnątrz 
mieszkania. 

Przeprowadzona sekcja zwfoTc wyka
zała, że p. Punavot zmarła wskutek w e 
wnętrznego krwotoku. Cale ciało nie
szczęśliwej pokryte było krwawemi pod 
skórnemi wylewami i śladami obcasów. 
Śmierć spowodowaną została tratowa-

I niem nieboszczki. Widocznie kolejarz 
I kopał nogami swą ofiarę. Porównanie 
j śladów obuwia na ciele denatki z obu
wiem zwyrodniałego męża. wykazało 
niezbicie jego winę. 

Aresztowany Runavot podtrzymywał 
swe zeznania, że żona się upijała i dlate 
go starał się jej pozbyć. Żyłem z żona 
10 lat —mówił zbrodniarz— i przez 8 iat 
musiałem znosić jej opilstwo. T o było 
za długo dla mnie! 

Tymczasem okazało się. że_ Runavot 
mieszkał od 6 lat z kochanka, a do żo
ny przychodził tylko po to, aby ja, ska to 
wać. 

Ohydne postępowanie kolejarza w y w o 
lalo zrozumiałe oburzenie opinii >publicz 
nej, która domagała się jaknajsurowsze 
go ukarania zbrodniarza. 

to. iż nic zechce opuścić stolika, iak'bardzo uprzejma, to obok Mariana* skrupułów z szybkością, z jaką cu 
to. że obrazi But lcwskiego, „Króla największy potcirta't prasowy! 
rasy"! Nic, to bylobv straszne! Właściciel olbrzymiej drukarni! W y 

— Czy.-, czy pan redaktor nic p© dawca kilkunastu pism! Miljonur-
zwoli łaskawie, abyśmy-.. — przy- T o ostatnie określenie było dla 
p l \ w dawnej pokornej nieśmiałości Marioli najbardziej zrozumiale i 
zalał iuż doszczętnie sztuczna wy-, clektryizuface. Milioner! Gdv popro 
seokę tupotu z a l e c a n k o przez Nal- sił ią do tańca, z trudem powstała, 
tasza; abym mu dotrzymał towa- ho nogi Ugięły się pod nia z radosne 
rzystwa przez chwilkę, choćby d o . r o Wzruszenia. Gdy zaczęli tańczyć. 
przybycia małżonki pana red 

Och, proszę sie nic fatygować 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
sent Ryszard Larski nic płacił ko

go i groziła mu eksmisja. W mieszka. 
jego dzieci, przystojnej szatynki 

[y i syna Janka oraz szwagierki Marły, 
kali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo-
Irjetą, Sttlan Radło, Serwacy Wypych, 
Ista I I.eon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
< obecnie służąca gospodarza domu, 
tła zapłakana po komorne. Mariola za-
'ka cenę chciała znaleźć jakąś lukratyw-
tadę. 
rjete wybrała się ze Stefanem na Bal 

I wściekły n»a Mariolę; nfedość, 
fzedtem zamówiła sobre melbę 

— Witani i ŻEGNAM zarażeni 
— Takto pan redaktor iuż odcho 

dzi? 
— A co mam robić, skoro tr-n bła 

zen Toinowicz nie pomyślał o tem, 
żeby zarezerwować dla mnie stolik.' 
No, ale ia mu to zapamiętam! 

— Ta mam stolik. I GDYBY pan 
redaktor ZECHCIAŁ-., raczył zechcieć..-

— Taaak? — Butlewski spojrzał 
przyjaźniej na .Stefana i nareszcie 
podał mu rękę. — Bardzo panu dzie 
kuie, kolcsro. 

Kolejro! Stefan omal kozia nie 

nary rozstepowały sic przed nimi, 
chociaż ścisk był szalony- Gdy spój 

— Zabrzmiało ito wręcz opryskliwie rzala na Mossi Kobena. ów nietyl-
!>otem Butlewski sam ruszył na-, ko. żc ia odrazu zauważył tym :a -
przód szybko, by „zgubić" nupożą- zem ale jeszcze złożył iei ukłon ta-
danego towarzysza, minął filar, ki. iaki z łożyłby autentycznej Barba 
przystanął zdziwiony i odwrócił się rze Radziwił łównie, Sfdyby zmar la pana Moissi Kohena, srdv ia i 
do Stefana. - - Pański stolik już za-' twychwstala i zechciała f inansować j orosił do tańca, tak, tak 
iety, widzę. — rzekł < stro. — Siedzi ;ejrn film. Gdy wracali do swojego 
przy nim iakaś.-. — obeirzał się, na i tolika szpalerem kłaniających się 

kier rozpuszcza sie w ukropie i 
Stefan uśmiechnął się dobrottliwie, 
gdy Butlewski zaproponował Mario 
li maleńki wypad do baru-

W barze akcje Marioli podniosły 
sie o nowe sto punktów. Poznała fa 
brykanta Szylewicza. I jejro towa
rzysza, cks-ministra. k tóry znów. 
był starym przyjacielem długionosc 
jro cenerala, dzięki czemu Szyle-
wicz nie został „w pień wycięty", 
ale przeciwnie, zaprzyjaźnił sic bly 
skawicznie z wojowniczym genera
łem, f l irtowała z eky-minisitrettn> 
wypiła coktail z generałem, odpali-

m ra' tli 
:A u4 odc*--ii ' a ' ą c v r n u ^ , n i ' c c ' l e n i ' 

h 1 KAW ^ C 0 ^ '-konkretnego 

machnął z radości. A co. czy nie 
ć złotych) zamiast, iak pn wy opłaciło sie przyjść na „Bal Pra 
lemoniadę (trzy złote 5 0 g r o - ! s v " ? K o l e g o ! 
leszcze teraz oznajmiła mu £ — Trzeci z rzędu bal odrabiam 

dzisiejszej nocy. — zwierzał się Bu-
^ł^dzko" głodna i musi koniecz-l t lewski. — Moja żona przyjdzie tu 

^ Iffllfieść coś . ^" r>.~.,.! ?a t-Uiir:r,a — : „ „»_»_ . . . 

tftff^ c e n a c h . ! 
»rW Toluś. może zatańczvmvi, za-

narfl^ knował uprzejmie, abv odcia-
)Oplf,j? iei uwagę od iadlospisu, który 
ipeci*|J?'a iuż studiować z zatrważają 
f l a g ^ Inością-

todziła się widząc, ze Mossi 
iidal^fn tańczy również. (Znowu iei 

Zauważył", zdrajca!) Gdv W 
•binut później wracali do sWe-

ĵ aa-̂ rilika, Stefan spostrzegł Bu-
r^ieeo. zmierzaiaceffo w sftronc 

1(310 Nsionka. Przeprosiwszy Mario-
FV.śpieszvł kroku i w drzwiach 
ił mu drorre. 
Mo i« uszaflowa«4* nan« redak 

Przy j za. chwilę, mnie wysłała w awanear 
dzie. żebym zaiąl dobry stolik, a ten 
cymbał Tojnowi.cz-.- T o naprawdę 
bardzo ładnie z pańskiej strony, że 
chce mi pan odstąpić swój stolik 
Któryż to iest. panie ko lego? 

— Ten za najbliższym filarem. 
— Acha. Teszcze raz dziekuie i 

żegnam. 
Stefan zba/raniał, zapomniał 

uścisnąć niedbale ku niemu wysu
nięta dłoń. tak był zaskoczony tem 
zakończeniem- Bo już upajał się my 
śła. że będzie siedział razem z Bu-
tlcfwskimi, a tu nagle ..żegnam". Ma 
sie wvno«ić wraz z Mariola- Co ona 
na to powie-? Przy iei nieobliczal
ności wszystko możl iwe, zarówno 

H e wcisnął monokl w oko i z Wicl-
kiem zainteresowaniem zaczai przy 
^Ipdać s'c Marioli. — Czami^ce 
stworzenie! Urocze, s łowo daję.-. 
Ozv p- ii ją może zna? 

— ( 'wszem, ta pani iest 'tutai ze 
mną. 

— Taaak? Aaa ,w takim razie, 
drogi kolego proszę mnie natych
miast przedstawić tei ślicznej pani. 

Stefan dokonał prezentacji, po-

ludzi. szła iuż z mina i pewnością 
siebie autentycznej księżniczki z 
mitra zahipotekowana w almanachu 
eotaiskim. 

W pewnei chwili Butlewski po
chylił się do Stefana, objal sk> ser
decznie i poprosił: 

— Idzie taofat żona. Pas iami lu
bi tańczyć i nie iesit wcale taka cięż 
ka, iak na to wygląda . Niechże pan 
sie poświeci , drogi przyjacielu, bę-

czem z ciężkiem westchnienicm,| de panu serdecznie zobowiązany 
oświadczył Marioli, że pora im wra 
cać do domu. Chciała zaprotesto
wać, lecz uprzedził ja w tem But lcw 
ski. iakto, drogi kolega chciałby 
już odejść? M O W M niema! Musi po 
zostać i wvpić wspólnie butelkę 
szampana, inaczej on. Butlewski be 
dzie uważał się za obrażonego! 
Także, on, Butlewski tak cieszy się 
szczerze, że nareszcie spctkal kocha 
nego kolegę, taki iesit wdzięczny za 
stolik i przemiłe ttowarzys-two a on. 
nie chce mu dać okazji <k> małego 
rewanżu? Osobista zniewaga! 

I spełniły ,się marzenia Stefana, 
siedział przy jednym stoliku z Bu-
t lcwskim! Wiedzia ł dobr;e. że za
wdzięcza to wyłącznie Marioii i zdo 
lat już szepnąć iei d-ysl«retnie'• 
W roadłaś mu w oko. badź dla n iego 

Stefanowi to „drogi przyjacielu" 
uderzyło do gtowy mocniej, niż 
szampan z krajowych winnic Jojno 
wicza. Z dzikim zapałem pchat, obra 
cał. wlókł za soba i znowu pchał, 
korpulentna panią Butlewską- Ruty 
nv w t y m sporcie nabrał jeszcze w 
wojsku, gdzie takie obtańcowywa-
nie grubych pań kapitanowych, ma 
iorowych nazywa sie popularnie 
„przesuwaniem szaf". Przesuwał 

swoia dzisiejsza ..szafę" tak chytrze 
abv była zawsze jaknaidajej od mę
ża. Jdtóry w tańcu flirtował namięt
nie z Mariolą i raz po raz „niechcą
cy" ocierał się ustami o iei białą 
skroń. 

— A ia mu to u łatwiam! C Z Y me 
ies*e<m świnia? — b~>wa dalsze kic-
Iteizki szampana rozpu-ścilY. resztki 

o d m ó w i ł a 
jemu! Nie można zadawać się z bv-
lekim. kiedy się iuż ma wielbicieli 
pośród generałów i ministrowi. N o -
blesse obl ige! 

Tuż obok Szylewicz składał gra
tulacje But lcwskiemu spowodu ie-
go ostatniego art\ikułu. But lewski 
pisywał obecnie bardzto rzadko, w y 
dawca zabit w nim dziennikarza- A l e 
raz na miesiąc ponosiło go natchnie 
nie ku wielkie i uciesze konkurencyi 
nych pism. 

W e wczora i szym swym artykule 
Butlewski rozprawił się z dwiema 
bolączkami ery powojennej : z ży 
ciem ponad stan i z upadkiem morał 
ności. 

— „WleJslde dziewki od gnoju 
chodzą w jedwabnych pończochach. 
Byle kuchta musi mieć futro. Było 
mieszczce zachciewa sie auta. Ka
żda smarkula chce być grwiazdą 
ekranu", — cytował z pamięci Szj> 
lewicz. — Świetnie pan to napisał, 
redaktorze. Albo t en us tęp: „Nawet 
poważni ojcowie rodzin nie cofają 
się przed deprawowaniem rówieś
nic swoich córek, uwodząc te mło
de stworzenia z pomocą ponętnych 
obietnic, prezentów i"-., nie pamię
tam iuż dalei, ale to było wspania
łe! I jakże aktualne! 

d. c. *• 

http://wyD.ro
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Na miano skandalu zasłużyła premie 
ia najnowsze! komedii Bernarda Shaw'a 
i), t. „Matołek z wysp Nieoczekiwa
nych". 

Poprzedzająca premjctre huczna re-
kama donosiła że będzie to orapremiera 
że War^awie przypada „zaszczyt" gra 
nia najwpierw komedii autora ..Pyg-
maljona" i ..Lekarza na rozdrożu". Tym 
czasem dni? 1S lutego jeden z nowojor 
skich teatrów srał prapremierę «.. prasa 
schlapała sztukę. 

Bernard Shaw postanowił skokieto-
wać bolszewików i zaczął od kpin z Pa 
nież?*. uczuć religii i samego Boga. Pocz 
ciwv starzec widać wyraźnie, że źle le 
czy swa sklerozę, albo też widzów ma 
za takich matołków, że cierpliwie beda 
wysłuchiwać bzdur nietrzvmajacvch sie 
kupy. Treść komedii nie nadaie sie na
wet na powtórzenie. Ody o. Woskowski 
w 6-ej odsłonie wvgł?«zal tyradę ..Weż 
my sie do pracv 1— bo inaczej sczeźnie-
mv. albo publiczność która nas słucha 
/.niknie...*^ .lak na komendę publiczność 
w czasie akcji zaczęła znikać tłumnie z 
widowni mimo, że była dopiero godzi
na ]I-ta. 

Szkoda pracy reżyserskiej Węgierki 
pięknych dekoracyj Śliwińskiego, wysil 
ku aktorskiego po. Woskowskiego. Kon 
drata. Kunccwiczówny. Buszyńskiego. 
(irahowskiej. Różyckiego. Halskiei. Ku-
bliskiego. Daszyńskiego. Barszczew

skiej. Kajzerowny, JVUieckiego. Pośple-
łowskiego i Rolanda. To. żc dvr. Szyf
man bił im brawo z loży iie może wyua 
-•rodzić tego bezowocnego wysiłku — 
bo sztuka zrobi sromotna klaoc. Publicz 
ność wychodząc z teatru głośno wymy 
ś'ała. Odpoczęli tylko ci — którzy spa
li na widowni wraz z redaktorem Liń
skim na czele. 

Jakby dla kontrastu prywatny tc-
i-tr Aktora dał piękna, premierę. Nazwi
sko "icki Baum jest dziś bardzo popu
larne. Powieści Jej rozreklamowane 
przez wersje sceniczne i filmowe („Lu
dzie w hotelu") obiegły cały świat. To 
też i sztuka ..Plac Paryski 13" wszędzie 
doznaje Dowodzenia. Vjcki Baum zna 
życie i ludzi, umie p?4rzeć. słuchać i 
nisać dla sceny. Zna tajemnice konstruk 
cji. buduie z męskim rozmachem, z lo-

.ka. „Plac Paryski 13" w teatrze Akto 
ra oodann h. nowocześnie. Dekoracje Z. 
Jaworskiego pełne smaku, elegancji i 
finezji. A jrk niebanalne! Ta sama nowo 
czesność. zjednoczona z lekkością i pro 
stota. cechowała robotę reżyserska p . 
Bendy. Stuszowano ewentualne jaskra
wości, uwypuklono głębszy element 
przeżyć bohaterki. A grata ja Halina 
Cieszkowska, której gościna Jesienna w 
t odzi tyle wrażeń niezapomnianych da 
ła łódzkim teatromanom. Po przerwie 
niemal rocznej zjawiła słe Cieszkowska 
w stolicy, gdzie jako młode dziewczat-
ko rozpoczęło przed kilkunastu laty pra 
cę aktorska w teatrze ..Dramatycz
nym" pod dyr. L. Brodzińskiego. Wkrót 
ce zabłysła na pierwszej polskiej scenie 
skąd znikła. abv rozkwitnąć w Pozna
niu w wielkiej miarv dramarystke. któ
rej JTreuJcm Doktór", irma niż EJch'e-
rówwy. bvł* rewelacja. Potem w tea
trach miejskich jakoś zgaszono ołom'eń 
tego talentu, mimo sukcesu w ś w i ę 
toszku". Teraz w roli skomplikowanej i 

Z Wilna donoszą: 
Przed dwoma tygodniami dokonano w 

Wilnie włamania do hurtowego handlu her
batą „Aromat" przy ul. Zawalnej 28-30. 

Włamanie to było tylko jednem ogni
wem w długim łańcuchu włamań sklepo
wych. To też policja ze szczególną energją 
zabrała sic do wyświetlenia tej sprawy. 
Przez dłuższy czas jednak nie mogła natra
fić na ślady przestępców i dopiero onegdaj 

szukający _ radości życia_ powinien | może dama sercowo-inteligentna włada I dowiedziała się, Iż skradziona herbata z fłr 
biegle. I my „Aromat" zapaserowana zostało u wla 

Ciekawe jest, że ludzie tak chętnie śclclelkl kamienicy Kr. 53 przy uł. KIjow-
chwalą sie swoja inteligencja, tek jakby 

Nowy środek przeciwko grypie. 
W życiu należy sobie zpiwszc znaleźć wej inteligencji" przesadza nieco, mam 

jakąś rozrywkę. Ody w kinach idą w y ! wrażenie, pisząc że włada trzema iezy 
łącznie wiedeńskie operetki, gdy w tea. kami. Jeśli niemieckim włada tak Jak 
trze walczą o subwencje, gdy kryzys. polskim, to włada nim kiepsko. Pozosta 
zawładnął nawet dowcipami, człowiek! je wiec jedynie język francuski, którym 

WŁAŚCICIELKA DOMU WSPÓLNICZKĄ WŁAMYWSWF* 
„KALOSZ" W RĘKACH »OMC|l. I • 

NIEB 

czytać drobne ogłoszenia. Tam leszcze 
znaleźć można trochę humoru. Ostatnio 
no. w jednem z prowincjonalnych pism 
znalazłem ogłoszenie matrymonialne 
treści następującej: 

..Która z pań zechce połączyć sie z 
samotnym separatem 44-lctnim. czło
wiekiem na stanowisku, posiadającym 
5.000 zl. gotówki. Może mieć jedno 
dziecko. Służące nie wyklucza się. Ofer 
tv i t. d." 

Wszystko to iest bardzo ładne. intrv 
guie mnie tylko jedna rzecz: skad. u li
cha, ten go<ć zgory wie. że „może tnieć 
jedno dziecko". Tylko jedno dziecko. 
Jak sie to poznaje w 44-vm roku życia, 
że n?i iedno dziecko jeszcze wystarczy, 
a na dwoje juz nie. Jestem gotów sam 
zgłosić ofertę aby sie dowiedzieć nazwi 
ska i adresu tego gościa, aby móc wy
jaśnić dręcząca mnie zagadkę. 

W innem piśmie, łódzkiem, znalrz-
łem ogłoszenie innego rodzaju, ale rów 
nież interesujące: 

„Córka zrujnowanego przemysłowca 
otrzymawszy staranne wychowanie za 
granicą młoda. wład?'jąca iczvkami nie
mieckim, polskim i francuskim — obez
nana w pielęgnacji i gospodarstwie, po
szukuje posady lektorki towarzyszki do 
starszej milej pani cwent. na wyjazd lub 
wychów? wczyni. Oferty sub. „Serco
wa inteligencia". 

Co to iest sercowa inteligencja? Kto 
wie. n echni mi napisze. gdvź la nie 
wiem. Dotychczas wyobrażałem sobie 
inteligencie umysłową, ale o sercowej, 
da"ibóg nic słyszałem. Pozatem ta córka 
zrujnowanego przemysłowca o „serco-

\KYc i i c iKA n m u 

do F r a n c j i , Hszpanj', 
Holaadji 1 Portugal) > 

od 5/4-29/4—cen. zł. 5 3 0 . ~ 
urzędnicy państw. 50% zniżki 

zapisy Wagons-Lits Cook 
ul. Piotrkowska 64, tel. 170-77 

trudnej roztoczyła bogactwo techniczne 
pełnie swoistego uroku, a orzedewszyst 
kiem głębie wniknięcia w jaźń duchowa 
odtwarzanej postaci. Odniosła wielki 
triumf. I w zdumienie wprawiła pytar 
niem bez odpowiedzi: „Czemu dla niej 
nie ma miejsca w „TKKT"? Zaznaczyć 
wypadnie, że toalety artystka miała im 
ponuiaco piękne i gustowne. 

Benda grał role ..gigola" o możłiwoś 
ciach ..wyrośnięcia" w człowieka. Orał 
subtelnie, łaczac wdzięk z darem wzru
szania siebie i widzów. A obok nich 
staranni: Perzanowska. Daniłowicz. DV 
szna w ton !e ElsnerównPi, ciekawa w 
ujęciu 7arembińska. Całość smacznie 
pod?na. 

Cz. Napiórkowski. 

inteligencja dawała człowiekowi jakieś 
kwalifikacje, czy możliwości zarobko
wania. Praktyka i rzeczywistość pou
czają tymczesem. że rozmaite średnie 
i dobre posady udało się zdobyć wła
śnie nieinteligentnym matołom. Na każ
dym kroku człek natyka sie na szefów, 
referentów czy referendarzy, k.órzy ma 
ją z inteligencja kontakt bardzo luźny. 
Naturalnie nie przeszkadza to, abv ci Iu 
dzie uważali sie za inteligentnych. Że 
tak nie Jest, wiedzą inni. ci zwłaszcza, 
którzy muszą z nimi coś załatwić, 

Ostatecznie zdefiniować inteligencję 
Jest dość trudno. Poczem poznać czło
wieka inteligentnego? To. że ktoś pa
mięta, kiedy urodził* się Jadwiga, lub 
kiedy umarł Henryk Waleziusz nie jest 
jeszcze dowodem inteligencji, gdyż wic 1 
dza nie stanowi jeszcze o inteligencji iak 
o tem świadczy fakt. że wielu ludzi z 
tytułami naukowemi iest nieinteligent
nych. Inteligenta zresztą poznaje sie ra
czej intuicyjnie. Trzeba z nim pog?<dać 
pare chwil, a przedewszystkiem trzeba 
z nim wypić kilkanaście wódek Przy 
wódce bowiem najlepiej jest rozeznać, 
czy nasz kompan iest inteligentem. Ina
czej reaguic na alkohol człowiek inteli
gentny t inaczej chamowaty. Inteligent 
przedewszystkiem nigdy nie zalewa się 
na awanturniczo. Może wprawdzie ro
bić takie rzeczy czy inne psikusy, ale 
muszą one być wesołe i — inteligentne. 

Zresztą na ten temat napisze kiedyś 
obszerna rozprawę, której treści nie o-
mieszkam na tern miejscu zrkomuniko-
wać czytelnikom. Narazie. do rzeczy. 

LEKARZ. 
Jankel Epstein, gdy kryzys spowodo 

wal zupełny zastój w. manufakturze, po 
stanowił przerzucić sie na inna branżę. 
W tym celu zaczął śród znrJomych pro 
pagować pogłoskę, że skończył zagrani 
ca wydział medyczny ale nie posiada w 
Polsce prawa praktyki, jedmakże zna 
świetne metody leczenin itd. Dzięki te
mu gdv Ab<-am Finkclstcin z ulicy Luto 
mierskicj 35 zachorował na grypc. we
zwał Fpsteina. Epstein starannie go oou 
kał. powiedział: hm... hm... i zapisał le
karstwo. Natur?lnie musiał zapisać ta
kie, które apteka wvda bez recepty le
karskiej, napisał więc PO łacinie -ol. 
ric." co po polsku oznacza zwykła ry
cynę, wzlał J5 złotych za wizytę i wy
szedł. Finkelstein pesłał do apteki po Ie 
k?irstwa. a gdy przekonał sie że został 
nabrany na rycynę, wezwał na następ
ny dzień Epstcina rzekomo na nowa wi 
zyte. a gdy .,'ekarz" przyszedł, oddano 
go w rece policji. 

Sad Grodzki skazał Jankla> Epsteina; 
na 2 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzecki 

sklej, Tajtoy Zegowej, w domu której mie
szka! w charakterze sublokatora 

zawodowy włamywacz 
Jankiel Szochet, przezwiskiem „Kalosz". 

W związku z tem przeprowadzono rewi 
ję w mieszkaniu Zegowej Wyniki rewizji W 
ły sensacyjne. W mieszkaniu właścicielki 
domu w kryjówce urządzonej obok kucW 
znaleziono pudełka z herbatą, pochodząc! 
z kradzieży. 

Stwierdzono, iż włamania do firmy ,M 
mat" dokonali znani zawodowi włamywt 
cze: J. Szecheł, włamywacz „Tewka Bojetf] 
oraz wytrawny specjalista w dokonywa 
kradzieży sklepowych Jankiel Szuster. C 
trójkę zatrzymano. Jednocześnie oaadzoi* 
w wiezieniu właścicielkę domu — pasetW 

RAD JO- KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 19 marca wieczorem: 

RASZYN. 
15.45 Koncert ze Lwowa 
16.30 Dzieci winszują Panu Marszałkowi. 

Audycja w wykonaniu dzieci 
16.45 Muzyka polska na violi (transmisja 

z Krakowa 
17.00 Skrzynka P. K. O. 
17.15 PicAnl polskie w wykonaniu M. R011-

skiej 1 Al. Michałowskiego 
17.R0 „Spółdzielczość jako demokracja go

spodarcza" (pogadanka społeczna) — 
wygł. A. Rapacki 

18.00 Pieśni legjonowe w wykonanie chóru 
strzeleckiego pod dyr. M. Mierzejewskie
go 

18.15 Fragment teatralny 
18 30 Koncert reklamowy 
1845 li-ga audycja z cyklu „Twórczość Ka

rola Szvmanowskicgo na płytach" 
10.07 Program na dzień następny 
19.15 Wiadomości rolnicze — wygł. J. Pła

tek 
1925 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19.40 Mclodje z filmu „Poszukiwacze złota" 

(płyty) 
19.50 Przemówienie gen. bryg. Tadeusza 

Kutrzeby na temat „Ze wspomnień oso. 
blstych o pracy Wodza Naczelnego w la«-
tach 1919—1920" 

20.00 Koncert muzyki polskiej o charaktr-
rze ludowym w wykonaniu orkiestry P.R. 
pod dyr. Stan. Namysłowskiego 

2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Jnk pracujemy I tyjemy w Polsce? 
21.00 „Dziewiętnasty marca w Polsklem Ra

dio". Audycta zbiorowa ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 

2280 Biuro Studjów rozmawia ze słucha
czami 

22.45 Muzyka salonowa 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotnicze! 
23 05—2330 Muzyka salonowa 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1400 Muzyka ludowa z płyt 
18.45 Muzyka z płyt 
19.15 Wagner: —. Wstęp do aktu I opery 

„Lohcngrin" (płyty) 

ŚRODA, dnia 20 marca. 
RASZYN. 

0.30 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
6.3C Gimnastyka 

650 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7.20 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7.50 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkól 

11.57 Sygnał czasu 
12.08 Wiadomości meteorologiczne 
12 50 Chwilka dla kobiet 
12 55 Dziennik południowy 
1300 Muzyka popularna z płyt 
13.50 Wiadomości o eksporcie polskim 
1855 Przegląd GIEŁDOWA 

ze 

wygł. M. Maucrsbcreerowa 

15-45 Koncert zespołu 
udziałem T. Fallszew 

16.30 „Pani domu i jej p< 

TychowskieU0 
> I C W ) 4 ia 

(pdCfPfjJ iica 

I OLNKA FABRYKA WYROBÓW UUMOW."-

, P D . E z i p W t v W Y l _ 
najlenwe z najlepszych. 

1(1.45 Kwadrans słynnych artystów ( 
17.15 ill-ci koncert z cyklu „Taniec w 

raturze skrzypcowej i fortepianowej ij 
Wykonawcy: L. Robowska (fortepian) 
li. Umińska (skrzynce) 

17.50 O książce WŁ. Pobóg - Malinowi^ 
go „Józef Piłsudski" (odczyt) — *W 
K. Koźmiński 

1800 Piosenki w wykonaniu W. ELEKTA 
wfcza 

1815 Wesoły sketch , 
18.30 Skrzynka techniczna — omówi rP 

W. Frenkiel . „ 
1840 Zvcie kulturalne i artystyczne stoU*1 
18.45 Z oper Ryszarda Straussa (PŁYTY) 
19 07 Program na dzień następny 
19.15 „O czem pamiętać należy przy aa 
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niu drzew owocowych" (pogadanka ^^ernania 
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Na hnl 
p>wiedzlal 
**dn/.ku i 
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clrułyi 
»a, Kie'c 

W:v/YAL nlcza) — wygł. E. Błaszczyk 
1925 Wiadomości sportowe lokalne .aŁt.^ 
19 30 Wiadomości SPORTOWE OGÓLNR.poia*™l , 
19.50 Pogadanka aktualna . ł J z - s - 8 1 

2000 Fragment operowy Wb}dzie 1 
20.15 Audycja literacka ze Lwowa *eder. 
20.45 Dziennik wieczorny , 
20.55 lak pracujemy I żyjemy w Polafty wr(Fr/An 

2100 Koncert chopinowski w wykonaniu W 
ł.abuńsklego ZJ R » W 

2130 Pogadanka w języku niemieckiff h\ ^ 1^,1^ 

21.40 Pieśni polskie w wykonaniu J. WoKT 0 " 0 5 ' ' ż e 

l*iarc« wie 
Urwodowy 

22.15 Muzyka lekka ^li* spotkai 
2300 Wiadomości meteorologiczne dia "[^'fer / i h 

munikacji lotniczej 
23.05—23^0 D. c. muzyki lekkiej 

t o | ) z . ink Paszyn, z w udkiem: 
14.00 Muzyka salonowa z płyt 
18 30 Skrzynka techniczna — omówi WJJ 

techniczny Rozgłośni Łódzkiej W. 
wrońskl 

18.45 Utwory Paganiniego w wykon* 

9 

Vasy Prihody (płyty) 
19.15 Muzyka z płyt 
21.30 Muzyka z płyt 

P R Z Y O T Y Ł O Ś C I 
stosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKA 
WODE GORZKĄ MORSZYlWKĄ. Żądaj*1 

w aptekach i składach apt. 

1 BRUNO - RU BY. 

Ciepło. 
Niejaki Dibbon, bogaty plantator drzew 

bananowych z okolic Konakry, przyjeżdżał 
co roku do Francji dla leczenia chorej wą
troby. Podczas ostatniej swej podróży przy
wiózł z sobą w charakterze służącej dziew
czyn*, czarnej rasy, Duhę, do której prymi
tywnego oddania pani Dibbon zdążyła przy
zwyczaić się. Niestety wobec faktu, że han
del owocami egzotycznemi uległ kryzysowi, 
jak wszystkie inne dziedziny, zrujnowani ko-
koniści zostali zmuszeni do rozstania się z 
i niha. Zaopatrzyli ją w doskonale świade
ctwo polecili ją kilku znajomym, a nastę
pnie sami utonęli w gęstym mroku nędzy i 
• oznaczy. 

Duha kolejno pełniła obowiązki w trzech 
'. mach. Nikt nie trzymał jej długo. Wysoka 
Murzynka była uczciwa, pracowita, lecz od
znaczała się nadmierną pogardą w stosunku 
do skomplikowanych kwestyj cywilizacji eu-
. pejskiej. Z równem niepowodzeniem i z 
tychże powodów próbowała później pracy 
przychodnie] posługaczki domowej. Wkońcu, 
w ciągu dwóch lat, zajmowała się sprząta
niem schodów w kilku starych nieruchomo
ściach dzielnicy Monceau. Zgięta we dwoje, 
w swej szerokiej, fałdowanej spódnicy, Duha 
w ciągu długich miesięcy zamiatała frotero
wała i odkur \ a schody, z jedną tylko na
dzieją, jaśniejącą na ciemnej twarzy 1 w głę
bi serca, by zebrać dość pieniędzy dla po

wrotu do kraju prażącego słońca, wolności 
i wysokich palm kokosowych, 

Ale Paryż jest nienasyconym potworem! 
Nim zdążyła odłożyć parę sous, trzeba ich 
było wyrzucać dziesiątki na mieszkanie, ży-
ci i inne potrzeby... Wkońcu Duha nie robi
ła już sobie złudzeń: wiedziała, że nie ujrzy 
zapewne nigdy słońca ojczystego kraju... 

Im więcej utwierdzało się w niej to prze
konanie, tem bardziej Duha traciła chęć do 
życia. Była piękną, rasową, dwudziestopię
cioletnią Murzynką, i mogła była na Mont-
martre, czy też na Montparnasse, znaleźć in
ne zaji.cie, mniej chwalebne, coprawda, lecz 
bardziej intratne od manewrowania miotłą 1 
ścierką. Ale Duha była skrupulatnie uczciwa, 
wychowana przez zakonnice misjonarki, 
które wyrobiły w niej poczucie godności 
ludzkiej. Stąd nie miała zamiaru zostać jed
ną z ..czarnych" pań, którym biali płacą, po
gardzając niemi i wyśmiewając je. Sprzątała 
zatem schody... bez końca... wiecznie, odarta 
ze wszelkiej nadziei tak dalece, ze naiwna Jej 
dusza już wytrzymać nie mogła. 

A potem marzła bez przerwy w tym dzi
wnym, francuskim kraju. Boźeł jak cierpiała 
spowodu zimna. Dom, który oprzątała, nie 
był opalany; dygotała z chłodu przez całą 
zimę. W pokoju jej było jeszcze gorzej. Na 
ulicy zdawało się Jej, że wiatr północny co
dziennie odbiera jej trochę siły. Gdy z wiosną 
pojawiało się słońce, było tak blade, że nigdy 
zagrzać nie mogło krwi nieszczęsnej córy 
afr>kańskiego nieba. Latem gwiazda dzienna 
sprawowała się trochę lepiej, ale lato trwa 
tak krótko I 

Tego rana, gdy Duha, szczękając zębami, 
omiatała dywany na schodach, wszystkie 
źródła jej rozpaczy więcej niż kiedykolwiek 
zalewały jej duszę. 

Na dworze panowało to, co Europejczy
cy nazywają suchym mrozem, i kilka ane
micznych promieni bladego słońca świeciło 
nad skutem w okowach mrozu miastem. Du
ha zapytywała siebie, jaką winę popełniła, 
że Stwórca z dalekiej Afryki zaciągnął ją do 
kraju, gdzie wszystko było dla niej tylko mę
ką i bólem. Czyżby — nie zdając sobie 
z tego sprawy — zgrzeszyła ciężko? Czy 
nikt na wysokościach Niebios nie intereso
wał się biedną Duhą? Takieml dręczyła się 
pytaniami, wyżymając w długich, wąskich 
dłoniach mokrą ścierkę, gdy znienacka z ja
kichś drzwi wybiegła młoda służąca z krzy
kiem: 

— Ratunku! Szybko! Mój pan kona! 
W mgnieniu oka sień zaległy grupy cie-

kawych, podnieconych i nieużytecznych ga
piów. Wreszcie pojawił się bezradny rów
nież dozorca. Na szczęście w domu miesz
kał lekarz i ukazał się skolei. Duha, wciśnięta 
w kąt, przerażona, dowiedziała się, że jeden 
z lokatorów — malarz — został zaczadzony 
wyziewami żelaznego piecyka, umieszczone
go w jego pracowni. Po godzinie dowiedzia
no się, że nie idalo się uratować go. 

— Smutne to bardzo — zakonkludowała 
dozorczynł. — Komin ten tte ciągnie — za-
wiele ma kolan Nie należało tam umieszczać 
pieca. Zawsze to mówiłam panu Maiouino 
wi, ale nie nie pomogło. Był strasznym zmarz 
luchem, biedaki No, nic dziwnego: chciał za

grzać się za wsze!'.:ą cenę, i taki sprowadził 
sobie koniec! Co do mnie, nigdy nie palę w 
swej loży. Jeszcze mt życie miler 

Dnia, którego chowano artystę, Duha 
była obecna i przyglądała się w zadumie, jak 
znoszono trumnę. 

Wkrótce potem zjawił się a niej dozor
ca. Mieszkanie zmarłego było puste; młoda 
służąca, która nie otrzymała swego wyna
grodzenia, zwiała. Malarz pozostawił liczne 
długi: zalegał z komornem za trzy kwartały. 
Gospodarz postanowił wynająć jego miesz
kanie z meblami, by odzyskać swoje pienią
dze. Duha miała zostać dwie godziny dłużej 
codziennie, by utrzymać mieszkanie w po
rządku dla ewentualnych lokatorów. 

Zgodziła się bez namysłu, wychodziła póź 
niej, jak jej rozkazano, i zajęła się porząd
kowaniem opuszczonego mieszkania. Oczy
ściła nawet piec — przyczynę nieszczęśli
wego wypadku — nie zastanawiając się nad 
tem dłużej. Dopiero drugiego wieczora przy
szła Jej pokusa: p iec . piec pełen węgla... Gdy 
by napaliła w piecu, rozgrzałby się, zaczer
wienił 1 zajaśniał, jak małe słońce. Ach! wy
ciągnąć się przy piecu na dywanie, w dobro-
czynnem cieple! 

Wprawdzie malarz postradał życie dlate
go, żc także chciał przespać się w ciepłym 
pokoju, a Duha... Wkońcu niechby umarła 
także, jeżeli tak jest jej sądzone, w każdym 
razie przed końcem jeszcze raz jeden ogrze
je się należycie! 

Przedewszystkiem jaknajstaranmej sprsąt 
nęła mieszkanie, jak tego od niej ŻĄDANO, 
wstrząsana dreszczami rozkoszy na samą 
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myśl o zagrzaniu się wreszcie. Nas... 
przyniosła papier, drobne szczapy i tetHrE*?c< 

w p"\] 

NI 
węgiel I z bljąccm sercem napaliła w r - . 
Zrazu piec dymił, lecz wkońcu rozżarfn 
się węgle. Małe słońce! Duha odetchnęła RL 
boko i wyciągnęła się na dywanie, w o*1' p e c c f c 

glości jakiegoś metra od pieca. Długi* J K n d r j B 
kończyny, jakby naoliwione znienacka, ^ PRIYŁMUJ< 
prężyły się... Zasnęła błogo, marząc o 
żarzonej słońcem polance w egzotycznyfljj 
sie ojczystego kraju, o słońcu, zsyłaj***! 
palące, jak ogień, promienie na ukoct8* flf, 
rodzinną ziemię... l 0 0 f 

Nazajutrz zaniepokojona nieobecn<n| Plotrk' 
Murzynki dozorczynł (ta sama, która NIFJL 
nie odczuwała zimna) weszła do mlea**'* s ! l y > m u i e 

zmarłego malarza. jr^ 
Zastała Duhę, już zesztywniała, w y ^ 1 

nlęlą przed zagasłym piecem. * 
f *Ptt. cho Ponownie odezwały się wołania o 

moc, 1 znowu wobec przerażonych i " 1 ^ 
kańcóv 
oracje: 
kańców domu dozorczyni rozpoczęła P © ^ * e I 

I ona także ustawicznie trzęsła 
zimna. A więc ogrzać się chciała 1 oto J 
dzlmy skutki! A w dodatku nacierpi^ J J 
musiała... spójrzcie tylko na tę twarz * 
krzywioną! 

Ale stary lokator, nachyliwszy s# * 
trupem, wzruszy! ramionami: 

•— Przepraszam, że zaprzeczę, moi» ^ ł 
bra pani, lecz, co do mnie, widzę ryl*0 

śmiech... 
Tłum I-
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S P O R T , 
Niebezpieczna „lewa" Chmielewskiego. 

Co mówi o sobie Taborek? 

Pierwszy „Satyr" za nim „Adonis 
Zawody h.p.czne w Toruniu, 

j? W dniu wczorajszym powrócili I 
Poznaniu w tcwarzystwe kpt. zw. Ł.O. 
*.B. p. Konarzewskiego Taborek i 
Chmielew.sk. i. Okazuje sie. że Taborek 
Doddał się Murachowi nie wskutek zła 
mania p i l c2 . lecz wskutek pęknięcia ko 
stkl w nr.s'łdzie palca, wskazującego 
Dfawcj ręki. Wypadkowi temu uległ je 
Szczc w c/asie walki z Krubeszem. po
mimo czego sfanał jednak do wołki w 
|tticdz!e'c. 

Występ Chmielewskiego zakończony 
cennemi zwycięstwami nad czołowymi 
Dle<cinrzami niemieckim Sternem 1 Bern 
•6hrcm odbił się ełc.śnem echem w pra
sie nrdskiei i zagranicznej. 
' .Fachowa krytyka nic szczędzi słów 
pochwały dla Chmielewskiego, twier

dząc, że w obecnej formie jest on w Pol 
sce w wadze średniej bez konkurencji 

Również i Konarzewski, opowiada z 
dużem uznaniem o walkach Chmielew
skiego. Uważa on, że bodaj cięższa 
przeprawę niż z Bernl°hrem miał Chmie 
lewski pierwszego dnia ze Steinem, któ 
rv dysnonu.e niezwykle silnym i sku
tecznym ciosem i ootn-.fił posłać w II 
rundzie Chmielewskiego na chwile na 
deski. Berr.I°hr — według. Konarzew
skiego — "est pięściarzem również naj 
wyższej klipsy i walka jego z Chmielew 
skim stała n?. b. rzrdko spotykanym po 
złomie. Najskuteczniejsza bronią 
Chmielewskiego bvła jednrk lewa. któ
ra odsądzał ciardc Bernl^hra na dystans. 

W Toruniu odbyły się zawody hłpicxic 
W pierwszym dniu odbył się konkurs 

; pierwszego stopnia w dwóch serjach 
przy udziale 65 jeźdźców, 

i spośród oficerów OK. VIII 1 OK. VII oraz 
\ oficerów centrum wyszkolenia artyleryjskis 

go. 
Wyniki konkursu pierwszego stopnia 

pierwszej serji były następujące: 1) por. 
Dietrich na koniu „Satyr", 2) por. Harcej 
c a kon?u „Adonis" 3) por. Harcej na ko
niu „Wicher". 

W CZWARTEK BOKS... 

Polska 'Niemcy 
Mecz piłkarski. 

Mecz piłkarski Polska — Niemcy odbę
dzie się definitywnie dnia 15 września we 

j Wrocławiu. Polski Związek Piłki Nożnej w 
i swotm czasie zwrócił się do Niemieckiego 
Związku Piłkarskiego o rozegranie tego me 
czu w Polsce, ale Niemcy się na to nie zgo 
dzily. 

plew) 

Mistrzostwa okręgu łódzkiego. 
Mistrzostwa bokserskie okręgu łódzkie 

So, które rozpoczynają się w nadchodzący 
czwartek 21 bm. cieszą się dużem zal.de «-
''•wanlem. Najwięcej zawodników, gdyż 
ł*-ta zgłosił l.hib IKP, przyczem wśród 
głoszonych zawodników tego klubu znajc kie* 

(PDCIN!* S ! ? m- m Pawlak, Spcdc ftiewlcz, Liaz 
Ryński, Bai?siak, Durkowskl, Tabo*e\, 

v (płj^Kłimiclcwiiki . Krcnc. Udział. Taborka po 
• ; in tuzj | doi-:mej w Poznaniu jest mato 

Itawdopodobt.y. Niepewny Jest również 
llucze udział Banas'aka I Krenca Pró^v 

owej". *| 
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ZJAZD SZTAFET MOTOCYKLOWYCH 
ZWIĄZKU STRZCLECKILOO 

Na Imieniny Marszałka Piłsudskiego za 
towiodzlały wszystkie kluby motocyklowe 
LWIĄTKU strzeleckiego nadesłanie sztafet i 
patroli do Warszawy. Dotychczas przybyły 

jłai drużyny motocyklowe ze Lwowa, Gro
zy fia^Jitrta, K.«'c, Krakowa, G. śląska, Siedlec i 
anks »*|^trranla. 

Wszystkie sztafety, patrole i drużyny 
" ' l ^ l i i o t : cyklowe zostały przez Komendę Ołów 

|*ą Z.S. skoszarowane i dziś cała kolumna 
Mbxlzie raki na trasie Sulejówek — Bel
weder. 

8r*rECZóR POLSKO - NIEMIECKI BOKSE
RÓW ZAWODOWYCH W LIPSKU. 

. . t iin K 
C C K 1 " NI-mi'eckle urzędowe n'uro Informacyjne 
, yj$)r •onosl, że w Lipsku odbędzie się dnia 22 

*i*rc» wieczór polsko - niemiecki bokserów 
IŁW Od Owych. Program obejmuje następują-

ul* spotkan-a- Sabołtke (Berlin) — Alfred 
; dla " | V t t r (L'psk), Al Hop© (Berlin) - Wrazi 

' Tb (Polska), Bernhardt (L*osk) — Górny 
<Pf.'ska), Artur Polter (Lipsk) — Kantor 
łPrlSka). 
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IKP — silny zesrtół wystawia Wima z K«o 
dusem, Seidiem, Wolrabem 1 In. Ze specjn! 
rem zainteresowaniem oczekiwana jest wa 
ka 
Chmielewski — Seidel w wadze średni., 
gdyż Seśdel wykazuje ostatnio na tren. 
gach znakomitą formę. Program mistrzost 
rrzedstawia cię następująco: w ;zwaik 
21 bm. w sali Geyera przy ul. Piotrków 
rkicj 295 od godz. 18-ej odbędzie się bad 
nie lekar.sfc!e zawodników, ważenie i ro/l 
sowanle s; »: ań, zoi o godz. 20-ej rozpu 
czną s!ę walki. W piątek 22 bu. w tym sr 
mym lokalu odbędzie ŝ ę od godz. 18-ej wi> 
zemie i badattie lekarskie zawodników, za 
o godz. 20-ej rozpoczną się walki półfinał 
we, wreszcie w niedzielę również w lok* i 
Geyera przy uli. rJo^kowsk^ej 295 o gou> 
9-ej odbędzie się ważenie I badanie zawod
ników, zaś o godz. 11-ej przed poł. rozpec/ 
NĄ nic finały. Prócz IKP I Wlmy zgłosiły ó< 
•mstrzostw swych zawodników kluby: Zj«' 
droczone, Hakoah, Geyer, Siła, Bar Koch'*; 

S P O R T W K I L K U S Ł O W A C H 

W niedziele odbyło sie w Warsza 
wie Walne Zebranie PZGS-u na którem 
wybrano Postępujący nowy zarząd: pre 
zes — ełk dypl. Rawicz-Mysłowski. — 
wicepr. m.ir,..KicrkQwski i inż. Mcrliński 
sekr. Olczakówna. skatbnik pp. Kowa
lewski i Dmowski. Czł. zarz. Piotrów 
ski, Lindner. Lipiński. Kondcrski. Zwierz 
Wirszylfo. I.ytkowiczowa. 

W nndchodzncac niedziele odbędzie 
sic o °:od/. 11.30 na boisku WKS-u o eo 
dzipe •1.3C' orzęd poł. mecz o nrstrzo-
stw"1 k ,- ,.sv A miedzy LTSO r> Hakoa--
liem. 

W stopniu pierwszym drugiej serji star 
towało 35 zawodników. Pierwsze miejsce 
zajął por. Radwan na koniu „Babcia", 2; 
por. Szydłowski na koniu „Akwarella", 3) 
por. Roman na koniu „Astra". 

W drugim dniu zawodów w konkursie 
gości pierwsze miejsce zajął rtm. Niegow
ski na koniu „Wizja", 2) por. Piechowski 
na „Trubadurze" 3) por. Berezowski na ko 
niu „Słowik". 

W konkursie o puhar przechodni płk. 
Gnoińsklego pierwsze, drugie i trzecie mtej 
sce podzielili: kpt. Ruciński na „Reszce" i 
kpt. Biliński. 

Do Czytelników ..Echa' 
CtjrUtnlk.! Je ł .11 01 t>r»V •n.rejl . rowne-
wasi, j e ł e l l c i e r p ł a moralni., poiwól ml 
b«int.r«Mwni. okraślK Twój ch.rakt., 
,<l»lnoicl, p n e i n a m m l . I wrncMgAInk 
n . iva łn l . Jn* (akty Tw«to tycia. Okra
d l i kim kim bjt m o i m . Porndd' 
jak tjt i p c w t o p o w f t c , b y i w y c i e . k e P I M - , 
c l w . t a w l ć . i . l i c o w i . A ponadto wybrać 
na lusndtl. aatrolosjl I obllcun kaball-
rtyetnych szc^illwy numer T w « o loau 
Lot .r j l rańrtwow.J I w.kaaac, (dal . ta
kowy m o ł . n a n a b y ć . Naplaa luiic, naiwU 
ako, ruk I m i e s i ą c urodtcnla. Wcł pod uwag., ł. I n M n 
c i l o w l c k l a r a n a u k i , dluKol.tnim redaktorem po»ytneg« pl
a m a ..*«(«•• (Wiedna Tajemnal. autorem wielu pra . nau
kowych. N i e pnyiiylaj Ładnego wynagrodunla. Iwa na 
kouty pn .-7 . inwe I kancelaryjna tałąca 1 al. w cnac.kach 
pocztowych. N a lo. Nr. 122627 wybrany przeiemnl*. padła 
wygrana 160.000 l i . Na niewielką lloie wybranych prwte-
mnle n u m e r ó w padło m n ó s t w o wygranych, a braku miel
ąca p o d a j e tylko niektóre: Antoni Siwej. Ząbkowic, cm. 
W ó j k ó w K o j c l o l n e 10.000 t l . , Buganja Zaunnlcka, Bank 
R i e m i e i l n i c i y . Włocławek (.000 »!.. Cabnla Józaf, Lima
n o w a , u r w i l n i k rafin.rji 10.000 Frychal. Katowice. Bru
nów Wodospady » — i.000 ii . , Akaiunyrówn. Helena, 
p-ta Holubieta i.000 al.. Marian Łomnicki, Podhajce 5 . 0 0 0 
i ł . Prxyjacla oeobUt. c a ł y dzień. 

W pierwtiych dniach ciągnienia na loiy wybrana 
przez p. r e d . S i y l l e r a - S z k o l n l k n p a d ł y następujące wygra
na) Gertruda Pcl«dnlkówna, Rybnik. 81. Chwaiowtwka 1 
— 2.000 al., K a r o l B u r t e l . W a r s z a w a . Grochowska 115, 
m. 22 — 2.000 t l . . J a k ó b S z e w c z y k , G r ó d e k k. Mołod.cz-
na 2.000 z ł . , F r a n c l s z e l i K o r s z l a , Kroków. Prądnicka 71. 
m. 4 — 2.500 >!.. K . r> l i s z k ó w n a . Chnlm I . u b . , Nnrv.ro-
-cicza 7. m. 6 — 2.r,00 zł.. Jan Nowak, Chorzów 1 1 1 . , 
G. t l . . . S ł o w a c k i e g o I — 2.T.0O zł., Stefan Załtskl. SzaMa, 
p. Bitidnica n. D r w ę c ą — 2.500 al., V. Gajawiki, Chodaca. 
skra. p . 28, p o w . W l o c l a w o k - 8.000 tl., Wnlerja Plątlri*. 
w i c z . K r a k ó w . B . Zaleskiego 24, to. t — 10.000 ał. — 
Warszawa, r i n d n k c j a „ Ś w i t " , Ź ó r a w i a 47. Paychogrnfolog 
Sayller-Uzliolnik. O g l o s u n l . załączyć. Wielki, album chwa
lebnych pro^okułów t o w a r z y s t w n a u k o w y c h et. m. W.r»ts> 
wy. odezwy I podziękowania najwybitniejazjrch ludal łwi«-
t a . l e k a r z y I prasy do przejrzenia ł apraardzanla n . 
miejscu. r 1 3 

O B C H O D Y . I M P R E Z Y . 
ODCZYTY i WYSTAWY. 

AKADEMJA. 
W związku z obchodem Imienin Pana 

Marszałka Józefa Piłsudskiego Komisja Za
rządzająca Łódzkiej Straży Ogniowej Ochot
niczej urządza uroczystą akademje w dn. 19 
mar."a r. b. o godz. 19-ej w sali reprezenta
cyjnej straży przy ul. U -go Listopada nr. 4-

Program akademji: 1. Odegranie marsza 
I Brygady; 2- Przemówienie posłanki Mar
czyńskiej; 8. Popisy chóru strażackiego; 
4. Deklamacje; 5- Odegranie 3-aktowej sztu
ki J. Bakala „Jak kapral Szczapa wykiwał 
śmierć?" 

10 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
,>rosi emerylów i inwalidów wojennych, 
aby zgłosili się do urzędu po odbiór obliga 
cji 6 proc. pożyczki narodowej. 

„MŁODA MATKA". 
Ukazał się Nr. 6 tygodnika „Młoda Mat-

a", zawierający szereg ciekawych i poucza-
-jcych artykułów o wychowaniu dziecka do 

' . t siedmiu. 
W dziale lekarskim czytamy: Zapobiega

nie złym postawom. — Higjena, pielęgnacja 
i rozwój dziecka w obrazkach. — Ogrzewa
nie lampą gruczołów na szyi. Kompres. — 
Odpowiedzi na najczęstsze pytania matek. 

W dziale pedagogicznym" znajdujemy: 
Podsłuchane rozmowy. — Brydż. Radjo. Oa-
zeta. - - Estetyka żyda dziecka. — Jak niy-
l̂ą nasze dzieci. — Ze skrzynki do listów.— 

Odpowiedzi na listy rodziców. 
W radach praktycznych: modele ubranek 

dziecięcych. — Mebelki dla lalki. 
Jako dodatek tablica kroju z objaśnieniem 

w numerze oraz tablica robót. 

I PAN TEŻ MOŻE 
P O S I A D A Ć SU-
PERHETERODYNĘ 
P H I L I P S A 

v . t a m r a t a l n r 
uil ipaa umożliwia 

.akdwruu n a b y c i , na 
dogodna raty ml«v 
«i*CB» hiksiuowwl 
a u p • t b • l e i o d y o r P h i l i p s a . 
Pokory l taiormcjcta w wtakarycb firmach 
radjowycb. 

PU I LI P S 
S U P £ R H E T E R O D Y N A 5 2 2 A 

Z O K T O D Ą 
Oo POLSKICH ZAKŁADÓW PHIUPS S A 

r W . . . . . . . . K . 3 . Z . 4 p o s i E o Nin>W »*os>Eicr o oołwłNinu rm.XN 9331, 

Zmm*4 
A<łra 

Pr merl, 

L. B E R M A N 
*>pssc atCata cboróh weneryrznyct ' 

akórnych 1 rakana in tch 
C e g i e l n f a n a 15. 

talafoo H9-07 
od 8—U rano i od 6—9 wiecz-

Dr. m e d . 

H K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

,«.fli|fj,«'«ypBa. e«d«. od 19—12 - od 5—8 po p o l 

DR, MED. 

NIBWI A Ż $ K I 
Spec chor wenerycznych , akórnych 

t s eksua lnych 
W J f V n d r z e | a telefon 159-40 
3 w*1 P r , y ' , n u i * o d 8 - H ''•no i od 5—9 wiecz 

w nłcdz. i twi.ta od !}C O 
cznyii1 

syłajł 

7a *e!ist ogfoneA 
redakcja wie odpowiada. 

Dr, med, Henryk Ziomko w ski 
Spec. oliorrtl) \veneryczn>eh. •kornych, 

.talów I moczopłclowyeb 
6 go Sierpnia 3. te lefon 118-33 

prs«imn|« ad 'i — 12. I — < l »d i — t wl.ez. w n l .d i l e i , 
I twlela od 10 — i popol 

Dr med. M. GL A ZER 
C h o r o b y s k ó r n e ' w e n e r y c z n e 

MCMODNIA 64. Teł. 185-49 
orzylmu e od 12 — 2 i od 7 — 8V. wiecz. 
w niedziele aw eta od 10 — 12 w pol. 

•1 pp. 

Dr. Aled. 

koc*^ M. K L A C Z K O 
hor u»zu, n o s a . jfardia I k r t a n i 

PIOTRKOWSKA 99, telef. 213-66 . 
rzyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 

bee 
óra 
ne* 

wy 
Dr. P. B R A U N 

p o w r ó c i ł 
•oi. chor. skórnych i wenerycznych. 

-h przyjmuje od 8—1 i c-d 4—8 wlecz. 
tła w e ł n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 

•sta <"ji 

'-3 trpi 
nart 

Doktór W O Ł K O W Y S K I 

KALENDARZYK IMPREZ TURYSTY
CZNYCH P. b . P. ORłJlS. 

17 — 1 9 8 rb. Zjazd do Warszawy — 
70 jitoc. znizKi koiejowtj. Uruga połowa mar 
ca — y tygodu. wycieczka narciarska drogą 
morską przez Stockholm do Aro. 

Koniec marca — zamknięta wycieczka 
Siow. Kupców Polski do Z.S.S.R. 

27 marca — Odpływ grup do Palestyny 
8/S „Polonja". 

5 — 29.IV. Wycieczka Wiosenna 
s,s „Kościuszko". 

7 — 8(JlV. Wycieczka wypoczynkowa 
do Jugosławji. 

12IV. 2 wycieczki do Italji na Targi Mię 
daynaródowc w Medjolanie. 

informacje i zapisy w P.B.P Orbis, ul. 
Piotrkowska nr. 05 i 18, tel. 101-20 1 24y-40 

ODZIE SPĘDZIĆ URLOP? 
Najlepiej na wycieczce morskiej. 

remi;; arz wycieczek: 9 — 18.V rb. Ko
penhaga. Ceny od zł. 80i 4 — 20.VH : :jor 
dy Nordkap. Ceny od zł. 330. 23 — 27.VH 
Stockholm. Ceny od zł. 90. 30.VII _ ;j.VH! 
Kopenhaga. Ceny od zł. 90. 6 — 19.VIII 
Danja, Szkocja, Anglja, Belgia. Ceny od zł. 
:;20. 21 — 23 VIII Kopenhaga, Bornholm. 
Cuny od zł. 9ń. 27 — 31 .VIII Stockholm. 
Ceny oci zł. 90. 

• Cena biletu obejmuje całkowite utrzyma 
nie, paszport i wizy. Informacyj udziela i 
zapisv przyjmuje P.B.P. Oibis, Piotrkow
ska 65 tel." 101-20 i Piotrkowska 18 tel. 
219-40. » 

p r z e p r o w a d . i l s i e n a u l . 

C e g i e l n l a n a 11. tei. 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby weneryczne, moczopłc'owe i skórne 

P r . y J m u J . od godz. 8—12, od 4—» w niodalola 
I i w l . t o od » — 1. 

Doktór 

W. LAGUN JWSKI 
l a a a . c h o r ó b w . a . r y e i a y e b , i . k t a z l n y c l i I skó rny h 

( G a b l a . t R o o i t f . a o - I 4 w l a t t o . c z ilcay) 
Pio trkowska 70, tol. 181-89. 

Cr.yjKo).: od o.30 do 10 30 rano, od 1 do :M pp. I od do 
-.kj wlecz W niedziele i święta od lo r . do i pp. 

f sio 4 
mój* 
tvlW 

Dr. J. N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Pr-yjmuje od 10—12 i od 4—8 w, 

A n d r z e j a 4 , te lch 228-92 

v . H A L T R E C H T 
. i <hOiie, weneryczne i moczoptclowe 

PIO i AKOWSKA 10. Teleł. 245—21. 
fejpRUte od c 8-ei do g. n rano, od 
Ki o «o. pm p. -iiulmu i od 5 do 9 wlecz., 

iicrl/.icit . ś f . i . ta od 10 do 1 w południe. 

Doktor 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
apec |a l iata chorób skóry iwenerycznych 

p o w r ó c i ł 
P i o t r k o w s k a 9 9 , tel. 144-92. 
Przyjmuje od 1—3, 5—6 i 8—9 wiecz. 

D o k t ó r 

H. R O Z A N E R 
NARUTOWCZA 9, U piętro. TeL 128-98 
Choroby: weneryczne, moczopłcłowe i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 6—8 wiecz. 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 

a l Zgierskiej 17 . 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, stół. krzesła dębowe, robota so
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160. 
Przeździecki. 

CIEKAWA AKCtA ODMŁODZENIA SPRZĘ
TU RAD JOWEGO. 

Ukazały się ogłoszenia i afisze kilku po
ważniejszych iirni, prowadzących sprzedaż 
sprzętu radjowego. Afisze l ogłoszenia infor
mują o gotowości płacenia najwyższych cen 
za stare typy (bez względu na markę) od
biorników klientom, nabywającym najnow
sze superheterodyny lub superinductance 
Philipsa. 

Ta godna pochwały inicjatywa niektó
rych kupców radjotechnicznych, podyktowa
na chęcią umożliwienia licznym posiadaczom 
przestarzałych radjoaparatów, zaopatarzenia 
się w najnowsze typy odbiorników jest prze
widziana jedynie na okres jednego miesiąca. 

Jak było do przewidzenia, akcja zamien
na, umożliwiająca spieniężenie „zabytków" 
radjowych, spotkała się z pełnem uznaniem 
ze strony „starych" radioamatorów, którym 
trudno było „wyzbyć" się przestarzałego 
sprzętu przez zwykle wyrzucenie go do ko
mórki z rupieciami względnie na śmietnik. 
Obecna akcja zamienna powinna ostatecznie 
zadecydować o dalszych losach przestarza
łych, a będących jeszcze w wielu wypadkach 
w użyciu, odbiorników. (Wr) 

„ORŁY NAPOWIETRZNE". 
„Orły Napowietrzne", miesięcznik poświę 

eony propagandzie lotnictwa, Poznań, Św. 
Marcina 68. Ostatni Nr. 3 (7) opracowany 
jest ciekawie i przystępnie, co stanowi nie
wątpliwie dodatnią cechę tego rodzaju cza
sopism propagandowych. Miesięcznik zasłu
guje na uwagę i poparcie. Cena numeru 
30 groszy. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski - godz. 8 wiecz.: uroczy

sta akademja ku czci marsz. J. Piłsud
skiego; po akademji — przedstawienie 
komedji A. Fredry „Pan Benet" 

Teatr Popularny — godz. 8 1 5 : „Aurel-
ciu, nic rób tego!" Po przedstawieniu 
występ górali Michała Piksy i Wincen
tego Pyrdoła 

Adria — Czarna perła 
Amor — na scenie: Marzec, koty i zaloty; 

na ekranie: W cieniu drapaczy chmur 
Bajka — Przybłęda 
Bratnia Strzecha — Pożar nad Wołgą 
Casino — Teraz i zawsze 
Corso — Wyspa skarbów 
Czary — I. Tajemnica małej Shirley; — 

II. Płonąca prerja 
Kino Dom Ludowy — Martwy dom 
Europa — Sztandar wolności 
Grand-Klno — Wesoła wdówka 
Metro — Czarna perła 
Mimoza — I. Wiosenna parada; II. Ko
chałam go... 

Miraż — I. Poco pracować; II. Obiad 
Luna — I. Urwis z Wiednia; II. Dama 

od Maksyma 
Palące — "Dziewczęta w mundurkach 
Przedwiośnie — śluby ułańskie 
Rakieta — Piotruś 
Zachęta —- I. Nie jestem aniołem; II. Noc 

dla ciebie 
WYSTAWY. 

Park Sienkiewicza. — Instytut Propagandy 
Sztuki — Salon Warszawski. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa, gulasz z kartofelkami 

makaronowa legumina z jabłkami. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Wolframowi 

Wschód słońca 5.41 
Zachód słońca 17,48 
Długość dnia 12.07 

Przybyło dnia 4,06 
Tydzień 11 

KURS 10 ZŁ. Praca zapewniona. Arty
styczna pracownia pulowerów szydeł
kowych damskich i męskich i na dru
tach. Wyucza szydełkowania, na dru
tach, haftów ręcznych i wenecką robo
tę. Przyjmuje roboty po cenach przy
stępnych. Kaufmannwa, ul. Zgierska 16, 
nr. ofic. I piętro m. 29. 

a i 
Zycie ekonomie?: 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 1065, marzec 10.29, 

kwiecień 10.80, maj 10.32—35 
LIVERPOOL: loco 639, marzec 6.02, 

kwiecień 6.00, maj 5.98 
Egipska: loco 816, marzec 7-68, maj 

7 69, lipiec 7.62 
BREMA: loco 1307, maj 12.06, lipiec 

12.30, październik 12-20 

Waluty, dewizy i akcie 
LONDYN ZNIŻKUJE. 

Zebranie giełdy pieniężnej miało przebieg 
ożywiony, kursy kształtowały się niejedno-, 
licie. 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój słabszy. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46-75. Dolarowa 5850, In

westycyjna 11850, Konwersyjna 6850, Ko
lejowa 68 50, Dolarowa 78.00, Stabil. 7175, 
1 % Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rolne
go 94 00. 7 » BOK 88 25, 8 » BGK 94 00, 
7V. Obi. Kom. BGK 83 25. 8 » Obi. Kom. 
BOK 94 00, 8% Obi. Budowlane BGK —.—, 

.5',-JS BGK 1—7 em. 8100, 5'/i% Obi. Kom. 
i BGK 1—3 N em. 8100, 4'4% Ziemskie w 
' Warszawie 58-00, 7% Ziemskie w Warsza
wie 5125, 4%% m. Warszawy 6900, 5% 
m. Warszawy 70.75, b% m. Warszawy 1938 
61.50 (drobne), 6% Konwers. m. Warszawy 
6 em. 68-50, 5% m. Częstochowy 1933 51.00 

MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 
Kursy papierów dywidendowych kształ

towały się słabiej, przedmiotem tranzakcyj 
i notowań oficjalnych było 5 gatunków akcyj. 

% ' - - AKCJE. * ' * 
Bank Polski 8975, Węgiel 13 90, Lilpop 

10.75, Ostrowiec serja B 22.60. Staracho
wice 1600 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 19. 3. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej. Ceny giełdo
we: pszenica czerwona jara szklista 18-00— 
18.50, pszenica jednolita 18.00 — 18 50, 
pszenica zbierana 17.00 — 17.50, żyto 
I standart 11.50 — 1500, mąka pszenna 
gat. I lit. B 0-45» 31.00 — 33 00, mąka 
żytnia I gat. 0-55» 2300 — 2450, mąka 
razowa 17.00 — 18.00 

POZNAŃ, 19. 3. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto — C e n y orientacyjne: żyto 
nienotowane, pszenica 15.50 — 16.00, 
mąka żytnia 0-o5» 21.75 — 22.75, mąka 
razowa 0-95% 1725 — 18.25, maka pszen
na ga i I lit. A 2 0 * 27.00 — 29.50 ^ 

• r m i i i i i i i m i i m M n i H o 

! Ż u r n a l e mód 
N A SEZON W I O S N A — L A T O 

w bogatym w y b o r z e są do 
nabycia w biurze Dzienników 

i ogłoszeń .PROMIEŃ" 

S Łódź. Andrzeja Nr. 2 teL 112-93 

Taranek Czesław zam w Brzeźnicy za 
gubił książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Będzin. 

ZAGINĘŁY 2 weksle in blanco na 100 
i 50 zł. bez wystawcy z żyrem Hendzli 
ka Aleksandra, powyższe unieważnia 
Kaźmierczak Jan, Chojny wieś Józefów 

OGRODY, ogródki zakładam, przera
biam, przyjmuję w opiekę. Robię plany. 
Koplin ul. Piotrkowska 226 teL 127-39 

PRZYBŁĄKAŁ się pies, szoic biały usz? 
żółte. Do odebrania za ?wrotem kosztów 
ul. Pabianicka 14 m. 15 

UWAGA! DO 20 złotych dziennie zaro
bią inteligentne wymowne panie, no
wość. Zgłoszenia osobiste od 18 do 21 
ul. 28 p, Strzelców Kaniowskich 
ni. 48. • 

http://Chmielew.sk
http://zal.de
http://pn.-7.inwe
http://od.cz-
http://Nnrv.ro-
http://29.IV
http://przeprowad.il
http://4wlatto.cz
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Bohater dwu romansów. 
PRZED $LUBEJ% PREMIERA COIRINGA 

W Berlinie odbędzie się niebawem ślu łj 
niemieckiego premjera i ministra lotnictwa 
generała Goeringa, ze znaną śpiewaczką o-
pcrową Emmy Sonneman. 

Premjer Goering nie jest kawalerem. Jest 
wdowcem, bohaterem dwa romansów miło
snych, które przeżył w swojem życiu, po-
święconem dotąd niemal wyłącznie lotni
ctwu 1 polityce. 

W czasie wojny światowej był Goering 
wybitnym niemieckim lotnikiem wojskowym j kę przeniesiono do opery berlińskiej 

Mimo powzięcia stanowczego postano-
'wienia, że zostanie wdowcem, premjer Goe 
ring wszedł obecnie znowu na drogę do 
małżeństwa. W czasie pewnego przyjęcia 
w roku 1933 Goering poznał w Monachjum 
artystkę operową tego teatru, panią Emmy 
Sonneman, która odniosła wielki sukces w 
„Fauście". 

Goering gratulował jej wówczas sukce
su. Po tem spotkaniu były częstsze 1 artyst 

należał do słynnej eskadry lotniczej Nr. I t 
która objęła czołowe miejsce wśród niemie.: 
klej armji powietrznej po tragicznej śmierci 
słynnego lotnika, kapitana von Rlchtholfe-
na. Po wojnie, wstrząśnięty wypadkami po 
litycznemi, jakie rozegrały się w Niemczech 
wyjechał do .Szwecji, gdzie 

otrzymał posadę pilota 
w pewnem szwedzkiem towarzystwie lotu. 

Pewnego dnia, zaskoczony przez burz.* 
.zasie lotu, wylądował przymusowo na.l 

malem jeziorkiem szwedzkiem wpobliżu 
wspaniałej posiadłości Rochketstad. 

Pos'adlóść ta należała do barona de Ro 
se, który przyjął wyczerpanego lotnika bar 
dzo gościnnie w swoim pałacyku. U baro-
nostwa mieszkała wówc/.as bardzo piękna 
rozwódka, pani Karen, ki>ra żywo zaintere 
sowała się Goerlngiem. Powoli wywiązała 
się nić sympatji .która zamieniła się 

w obopólną miłość. 
Zapewnienia o tej miłości osiągnęły 

wkońcu swój punkt szczytowy, gdy zako
chany Goering poślubił piękną rozwódkę i 
w r. 1921 wyjechał z nią do Monachjum. 

Już wtedy działał tam bardzo żywo o-
becny kanclerz Hitler. Goering stał się jego 
gorącym zwolennikiem 1 brał czynny udzla! 
w polityczne] akcji Hitlera. 

W dniu 9 listopada 1923 r. Hitler zorga 
nlzował rewolucję, którą wówczas stłumić 
no. Goering, któremu wówczas groziło arc 
sztowanic, schronił się do Innsbrucka, gdy 
tymczasem żona jego zapadła 

ciężko na zdrowiu. 
Mimo groźnego stanu pojechała do tnę 

ża do Insbrucka, ekad oboje wyjechali do 
Rzymu. — Goering otrzymał pozwolenie 
powrotu do Niemiec dopiero w roku 1927, 
gdy tymczasem żona jego pojechała do 
swej rodziny w Szwecji. Goering brał tym 
czasem żywy udział w życiu politycznem i 
został wybrany posłem do Reichstagu. W 
roku 1931 otrzymał wiadomość, że żona 
jego jest umierająca. 

Goering pojechał do Rochkclstadt, ale 
gdy przyjechał żona jego już nie żyła, 

Pp powrocie do Niemiec, przygnębiony 
śmiercią żony, Goering, oddał się w zupeł
ności akcji politycznej i został wkrótce prem 
jerem pruskim i ministrem lotnictwa. Z koń 
cem roku 1933 Goering otrzymał wiado
mość, że grób jego żony zbeszczeszczono 
K i l k a k r o t n i e , a gdy autorzy tej napaści gro 
zill, że powtórzą je, zdecydował się prze
wieźć trumnę swojej żony ze Szwecji 

do Niemiec. 
Trumna ta spoczywa obecnie w kaplicy, 
którą zbudował w Schorfheide, na północ 
od Berlina. 

W ostatnim czasie widywano coraz częściej 
Goeringa w towarzystwie Emmy Sonneman 
na przyjęciach 1 uroczystościach. Wtajemni 
czeni mówią, że artystka jest zakochana w 
premjerze. W dniu 11 kwietnia odbędzie się 
ich ślub. 

Drużbami będą minister bez teki Kerrl 
i kanclerz Hitler. 

P o w r ó t d o t r a d y c y j n e g o l e c z n i c t w a . 

ZIOŁOWA KURACJA 
t r w a k i l k a m i e s i ę c y . 

Tymczasem zioła lecznicze mają swo Od pewnego czasu jesteśmy świadka
mi odzyskiwania przez lecznictwo zioło 
we przynależnego mu miejsca w me ly-
cynic, która do niedawna w bardzo o-
graniczonym stopniu posiłkowała się nie 
mi. dając pierwszeństwo lekom poeno-
dzenia chemicznego. 

Wielkie postępy w dziedzinie chcinji 
organicznej, od czasu dokonania w roku 
1828 przez Wólilera syntezy mocznika, 
stworzyły podwaliny pod rozwój ch.-mo 
rerapji i przyczyniły s'e w znacznej mie 
rze do wyrugowania z u zbycia ziół lecz
niczych. 

Po rewolucji w Grecji. 

Oddział artylerji greckiej w stanie pogotowia pod Atenami. Pomimo zakończenia walk 
rewolucyjnych, rząd nadal utrzymał stan wojenny w stolicy l większych miastach 

prowincjonalnych. 

Korespondent „Pour Vous". będąc w 
Japonii, odwiedził kilka wytwórni fi mo 
wych- Francuz wyra:'a sie o Jcpończy 
kjwb j>ko o filmowcach i entuzjazmem. 
W Europie filmy z ..Krainy Wschodzą
cego Słońca" nic su prawie zacnie, to 
też me mamy zupełnie poiecia o wspa-
ni?łci technice filmowej Japończyków. 
W nowocześnie urządzonych studiach 
japońskich w Kioto i Iokio nakręca sic 
rocznic około 700 fllinow. 
Dwadzieścia wytworni praeme b..'Z 
przerwy. Obecnie nakręca s e kilka fil
mów historycznycl, będących przerób 
kami klasycznych sz'uk, k'.óre od szere
gu lat stanowią żelazny repertuar tea
trów w Tokio i Osaka. 

Przeszkolenie generałów rezerwy. 

tradycję wiekowa 
przejście nad niemi do porządku dzien

nego okazało się pomysłem niezbyt 
szczęśliwym. 

Z fytoterapją, tj. leczeniem zapomocą 
Ziół, spotykamy się u wszystkich bez 
wyjątku ludów i już sama powszech*-
ność tego zjawiska nasuwa przypuszczę 
nie. że ziołolecznictwo musi sie opierać 
na trwałych i głębokich podstawach. 

W celu oceny wartości leczniczej 
/iół podjęto w ostatnich czasach cały 
szereg badań i doświadczeń, które w zu 
L C ł u o ś c i usprawiedliwiają to zaufanie, 
jakiem zioła obdarzano. Dzięki tym pra 
com stwierdzono ponadto, że w baidz> 
•^ielu przypadkach, rośliny dostarczają 
leków o wysokiej wartości i jędnocześ-
n e tak skomplikowanej budowie, żc za
stąpienie ich przez produkty chemiczne, 
jak dotąd jest niemożliwe. 

Rośliny posiadają jedną bardzo cenną 
cechę, charakteryzująca właściwość ko
mórki roślinnej, mianowicie zdolaość 
wytwarzania najbardziej skomplikowa
nych ciał ze składników niezmiernie pro 
stych. Jako przykład nie^h nam 

posłuży synteza białka. 
Usiłowania, zdążające do otrzymania 

sztucznego białka, tego niezbędnego ma 
terjafu pokarmowego, pomimo olbrzy
mieli wysiłków w tym kierunku, pozo
stały bez rezultatu i widoków na realiza 
cję tego zagadnienia. Tymczasem ro
ślina w sposób niezmiernie łatwy, w 
zwykłych warunkach Liuperatury I ci
śnienia, wytwarza dowolne ilości biaika. 

Drugim takim przykładem jest kwe
stia witamin. 

Gdy Kazimierz Funk w r. 1912 stwicr 
dzil istnienie witamin i odkrył wielki .ro 
Tc ich dla życia i zdrowia organizmu 
, wierzęceuo. podjęto z wielką skwipli-
wością badania nad właściwością i bu
dowa chemiczną witamin. Bardzo preJ 
ko przekonano się jednak, że w tej cizie 
dżinie jesteśmy prawie wyłącznie zależ 

PuM.e/iiość japońska pr/epada za'ni od roślin, k.óre sa głównem ich źró-
kinem. W dzielnicach robotniczych te- la łem 

pełno pieniędzy. 

atrv świctlre robią kokosowe interesy, 
Naiwckszcm powodzeniem cieszą sic 

Usiłowania, zmierzające do poznania 
składu j budowy witamin, nie dały żad-

ii!mv historyczne * przeszłości łaponii ny dr pozytywnych 1 rezultatów* tem bar 
mające zwł;szcza liczne rzesze zwolen dziej więc .dc może być mowy o pro" 
ników wśród warstw robotniczych Idukcji witamin w laboratoriach chemicz 

Produkcia filmów w Japonii jest nie nych, celem uniezależnienia sie od ro-
zwykle tania. Przyczyna tegc sa B'skfejś«n 
Stawki Płacy, zarówno artystów, iak Musimy tu wspomnieć o jeszcze jed

ne.', niezmiernie dla lecznictwa ważnej 
okoliczności, charakteryzującej organie/ 
ne związki roślin. 

Związki te odznaczają się łatwą przy 

Władze sowieckie doszły do przekona
nia, że nietylko szeregowi i młodsi oficero
wie rezerwy muszą być powoływani na ćwl 
czenla wojskowe; to samo jest konieczne i 
dla tych wyższych dowódców, którzy prze
sunięci na 

cywilny odcinek pracy, 
nietylko nie są w stanie śledzić za postę
pem wiedzy wojskowej, ale nawet zapomi
nają 1 o tem, co kiedyś umieli 

Od zeszłego roku powołuje się więc 
tam na przeszkolenie do akademji wojennej 
kolejno po 10 dygnitarzy cywilnych, o na
zwiskach dobrze znanych z wojny domowej 
gdyż wielu z nich było nawet dowódcami 
lub szefami sztabów armji. 

Autor wzmianki o ćwiczeniach tych 
(sam, zdaje s'ę, był uczestnikiem) obrazo
wo przedstawia pierwsze, po tak długiej 
przerwie, zetknięcie się z wojskiem tych po 
ważnych ludzi, którzy „z pewnem zażenowa 
niem przyglądają się posiwiałym skroniom 
kolegów i swemu wybitnie cywilnemu u-
braniu". Jedynie tylko ordery bojowe świad 
czą o 

minionej przeszłości wojennej. 
To też wchodzą do koszar akademji typo
wo cywilną grupką; jak nowicjusz, niezręcz 
nie idz:e każdy przez dudniące echem kory 
tarze, czując na sobie ciekawe, choć pełne 
szacunku spojrzenia oficerów kadry szkol-
nej. 

Oczywiście, gdy ktoś przez tyle lat nie 
miał do czynienia z wojskiem, ze zdzłwie-
n'em dowiaduje się na wykładach o wiel
kim postępie, który się dokonał we wszyst-
k'ch dziadzinach wo?skowvch, o nowych 
prawdach i wynalazkach. Początki są bar

dzo trudne — nawet opracowanie szkiców, 
przedstawia wielkie tradności: podobno 
prawie wszyscy cl generałowie rezerwy mu 
sieli pierwsze swe szkice... przerabiać na 
nowo, zbyt wiele tem było fantazji, a mali) 
rzeczy realnych. 

Szybko jednak wciągnęli się „starsi pa
nowie" do pracy, obejmującej liczne wykła 
dy i ćwiczenia w ramach dywizji i wyż
szych związków, przy zastosowaniu wszyst 
kich najnowszych zdobyczy techniki i wie
dzy wojskowej. Jak od „młodzieży sztabo
wej" kierownictwo wymaga i od nich wy
raźnych decyzyj i 

zwartych jasnych rozkazów 
nie pozwalając na niezdecydowane „ja bym 
wydał rozkaz...." itd. Każdy błąd taktyczny 
ściąga na siebie karę w formie odpowiednie 
go działania nieprzyjaciela. 

Oprócz tych zajęć, czysto szkolnych, od 
bywają się zwiedzania lotnisk, oddziałów 
broni pancernych itp. jak również próba fi 
zyczna i strzelecka (na znaczki: „GTO" < 
„woroszyłowskiego" strzelca). Nie zapomi
na się i na tym szczeblu o pracy propagan 
dowo - politycznej; młmo zajęć, sięgają
cych nieraz do północy, znajdują ludzie je 
szcze czas nawet na wydawnictwo gazetki 
ściennej czyli „lljiczowki". 

Cale przeszkolenie rezerwowych genera 
łów 

objęło okres 6-tygodniowy 
potem nastąpiła zmiana i szkolenie nowej 
serji. Na zakończenie warto zaznaczy: 
szczegół, mimochodem tylko przez autora 
poruszony, że wśpód dzies'eciu jego kole
gów z doszkolenia, było zaledwie 4 człon
ków partji komunistycznej. 

reżyserów. 
Zdolny reżyser zarabia triu 

?00 do 500 lenów miesięcznic. 
Sa to place bardzo niskie w porównaniu, 
z zarobkami gwiazd Hollywood W stu swajalnosua Przez organizm ludzki, pod 
djach japońskich roi sie od aktorek, któ CZ4S gdy odpowiadające im związjd or-
rc za 100 jenów fmńlejwięcei 230 zt.». samczne. otrzymane drogą chemiczną, 
chętnie pracują. SUtyści Płatni sa od ^ bardzo trudno przez organizm przy-
dniówk:. dwa do trzech jenów dziennie- swajalnc. Naprzykład: połączenie żelaza 

Pzick, tak niskim cenom można w Jodu, garbniki i inne. 
JaponjJ wyprodukować duży film za Ciała czynne występują w roślinach 
bardzo skremna cenę. Japonia zresztą przeważnie w kompleksach, składaja-
ilic produkuje prawie wcale dużych i cych sie z kilku 
kosztownych filmów. Toby sie jej nic chemicznie różnych związków, 
opłacało. W popubrnv:h kinoteatrach l^cz o działaniu Iccznlczem- zbliżoncm, 
które najbardziej prosnemia. program (co powoduje spotęgowanie ich warto* 
zmień.a- sie dwa razy na tydzień, a wjści icczniczej (syncrgeiyzm). Okoiicz-
ka£dym programie wyświetla sie naj-1 — — — E T E I — — 
mniej 

ir?\ filmy ostatnie! predukejf. 
Bi'ety sa tarre. a jedynymi konsumenta 
ml sa wyłaczn.e Japończycy. Film ja
poński nic zdolal jeszcze znaleźć rynku 
zbytu zagranica. Mimo ciężkich warun 
ków gospodarczych istnieje w Japonii 
okoto 2-000 dużych kinoteatrów w tem 
500 przystosowanych dc nrodukc;; 

diw.ękowcj. 
Wystarczają one na potrzeby ludnoś 

ci. gdvż po pierwsze — arystokracja ani j 
burżuazja nie uczęszcza na filmy histo
ryczne, a ludność wiejska ' robotnicza' 
nie może sobie pozwolić zbyt często na 
rozrywkę, która bądź co badź kosztuic 
parę ienów. Gdy sie jedtnk zważy, że 
Japończyków iest 

siedemdziesiąt milionów * 
— iasnem iest. żc dwa tysiące kin ża" 
pełnia sie kilka razy dziennie zbita c iż -

ba. a w kasie nigdy nie brak pieniędzy. 
W kinach wyświetlających filmy eu 

moejskie urzęduje speaker. ktcirv głod
no komentuje niezrozumiale dla wielu— 
obrazy i tłumaczy na język japońsk.' 

tekst niemiecki lub iranenski. 
Wśród młodzieży najwiekszem powo
dzeniem cieszą sie komedie i dramaty 
ainerykańskie, zwłaszcza takie, w któ
rych główna ro'e odgrywają młodzi 
sportowcy. Skośnocki szesnastoletni 
widz naśladuje polem ..maniery*' kole-
g. jankesa, ubiera s ;e iak on i iak on żu
te gumę. budząc zgorszenie w starsze; 
generacji. . 

nosć niez>miernie ważna z punktu widzt 
nia wartości leków. 

Przytoczone przykłady dość jasno 
v,SKazują na wartość leczniczą ziół i pa 
nmące w tej dziedzinie odmienne zapa-
ttywania wymagają gruntownej rewizj.. 

W związku z tak dokladnem oświetlę 
niem kwestja ziół leczniczych, używa
nych w t. zw. medycynie ludowej nabie 
,ra bardzo korzystnego dla siebie zna
czenia. 

Za dodatnią stronę ludowego leczni
ctwa ziołowego należy między innemi 
uważać okoliczność, że zioła, któremi 
posługuje sic medycyna ludowa, są środ 
kami łagodnie działającemu nietrującemi 
i niewywicrającemi na ustrój ujemnego 
pobocznego działania. 

Zioła nadają się w pierwszym rzędzie 
do lcczcnja chorób chronicznych, tj. 
przewlekłych'. Najważniejsze jednak zna 
czenic mają przy leczeniu chorób, pow* 
stałych skutkiem wadliwej przemiany 
materji, która znów jest wynikiem uiera 
cjonalnego odżywiania (spożywamy za 
mało pokarmów roślinnych) i nieodpo* 
wiedniego trybu życia, wskutek czego 
organy ustroju zostają zaatakowane. Z 
ważniejszych należy wyliczyć 

chroniczne cierpienia żołądka, 
kiszek, wątroby, nerek, pęcherza, ka
mienic żółciowe, otyłość, artretyzm, ,reu 
matyztn itp. 

Kuracja ziołowa wymaga dłuższego 
czasu, o ile zależy nam na osiągnięciu 
dodatnich wyników: średnio trwa od 2 
do 3 miesięcy. Jest to zupełnie zrozumia 
łe z uwagi na fakt, że zioła nic wykazu 
ją gwałtownego dorywczego efektu, 
gdyż powodują w organach chorych po 
wolno przemiany, ujawniające sie PQ 
dłuższej kuracji. 

Należy zaznaczyć, że w okresie, kie
dy w medycynie panowały wszechwła" 
dne środki chemiczne niektórych ziół 
jak: sporysz, konwajja, naparstnica, wa 
leriana i inne. nie dało się niczem zastą 
pić i przetrwały bez przerwy do dnia 
dzisiejszego. 

Zioła lecznicze używa się przeważnie 
w postaci 

naparów lub odwarów. 
Pod postacią naparu rozumiemy zalS* 

nic Ziół wrząca wodą i pozostawienie TV 
cieple na przeciąg 5 do 10 minut; po o* 
stygnięciu aipar należy odcedzić i pić 
letni, nie pozwalając mu się odstać. 

Bardzo ważną rzeczą jest zalewanie 
naparów odpowiednią ilością wody: na 
łyżkę ziół trzeba użyć naimniej pół 
szklanki wodv wrzącej. Naparów zbvf 
nio skoncentrowanych należy unikać, a 
to z racji trudnej rozpuszczalności skła
dników, zawartych w roślinie, które 
przy naparach do rozwoju nie przecho* 
dzą całkowicie. 

Odwar otrzymujemy przez zalanie sis 
rowca roślinnego wodą i gotowanie w 
ciągu 5 do 10 minut. 

Dla przyrządzenia naparów należy sle" 
posługiwać 

naczyniami porcelanowymi 
Odwar można przyrządzać w naczy
niach blaszanych lub emaliowanych, nig 
dy zaś w aluminiowych. 
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Elegancki pan z workiem 
9 1 Szczot Ki hipopotama z zamierzchłych lat, S 

klimatu Afryki Królewski instytut rolniczy w Perugji 
we Włoszech, szczęśliwym trafem odkrył 
szczątki olbrzymiego hipopotama z zamierz 
chlych czasów. Rola instytutu w znalezie
nia kości tego gigantycznego zwierzęcia by 
ła właściwie, jak donosi „Corriere delia 
Sera", dość bierna, a stało się to tak: 

Pewnego dnia zgłosił się do instytutu 
jakiś elegancko ubrany pan i 

wręczył woźnemu worek, 
zawierający części kości hipopotama, znale 
złone w okolicy Perugji. Prosił, aby worek 
został doręczony dyrektorowi instytutu. Dy
rektor, zaintrygowany tym podarkiem od 
osoby zupełnie nieznanej ,zajął się natych
miast zbadaniem zawartości tajemniczego 
worka. Ku swemu wielkiemu zdziwieniu 
stwierdził, że otrzymał w darze szczątki 
przedpotopowego hipopotama. Prof. Princi-
pł, który jest dyrektorem Instytutu, sądzi, 
że są to szczątki potwora, który żył 

conajmniej przed miljonem lat. 
Olbrzymich rozmiarów kości hipopotama 
pozwolą na zrekonstruowanie kształtów te 
go gigantycznego zwierza. Prof. Principi 
jest zdania, że hipopotan ten miógł przeby
wać tylko w warunkach klimatycznych tro
pikalnych i wysuwa stąd wniosek, że przed 
miljonem lat klimat Umbrjl jakoteż Toskanji 

był podobny do becnego 
środkowej. 
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PODSŁUCHANE 
ODWOŁANIE, 
że uważasz mnie za zupej 

zupełnym? Tego nigdy 

— Zdaje sie, 
n;go idjotę. 

Kto mówi o 
!i;e twierdz'łem. 

MIŁOŚĆ 
Miody Gląbek adoruje młodą przystojna 

parne, która jest nieczuła na jego „psdko-
py". 

Gląbek: - Miłość jest chorobą... 
Panna: — Tak, a pan jest lekar^wert' 

zapobiegawczem. 

OGLĘDNY. 
— Co? Władek zginął w czasi. 

zjl? Jak to iakomunikowaleś jego 
— Zrobiłem to w sposób jak: 

tg^ędny. Zacząłem od oświadcz 
jej rękę. 

olo-
2 ? 

fx Warszaw 
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ŁJIFI-JL-TOR NACZ«BIV: Franciszek Probst Odbito w drukarni Wła-lesława Stypulkowskiego 
w Łodzi 1'iotrkowska 195 (/':..'rki dawniej Karola 2). 


